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Premier Śliwiński upadł!
Prawica Sejmowa zwyciężyła 201 głosami. 

Ministrowie Śliwińskiego w panice składali teki przed głosowaniem 
Pos. Barlicki groził przeciwnikom spaleniem na stosie

(1 elefonem od korespondenta „Gońca Krakowskiego"),
W o n r i  ira. Pan Śliwiński nie m W odwagi z\a- 

H&ać vo'.um zaufania od Izby, mimo że byłe o 
^wiąźkiem  jegw domagać się od Sejmu tego aau- 
Unia.

Pten Śliwiński niie uczynił tego mimo katego­
rycznej oiw»truikcyi w Sejmie, mimo mfcisku ze 
•trony wielu ministrów z jego gabinetu którzy

juz dziś w południe zaczęli mu składać 
swe teki.

Jedynie tylko minister spraw zagranicznych.
* Nwru+owiicz, tiodtrzyiny wał p. Śliwińskiego i | 
H o  niechec do poslawiemiiia wniosku o volum 
^"UJania.

ł\n  Śliwiński ziróbil sipisek z mniejszością, aby 
l̂ 0Są obsmrukcyjnych i nieuczciwych wybiegów, 
»|e doszło w Sejm ie wogóle do głosowania nad 
kwestyą zaufania. j

w  ten jpoaób rz? d P- ń^wióskiogo sam się % 
***ekresia moralnie w  pol»kieJ opinii publicznej.

lew ica na dzisiojszorn posiedzeniu Sejmu wy 
**żnie uąxrav. i. ta. bezwzględną, nie liczącą siię z < 
biczem obstrukcyę. brie tylko odwlec moment , 
głosowania, i

Pierwsze przemówienie wygi®"’! po *d  Barlicki 
(PPS). Zawiorato ono wprost obłąkane pogróżki 

adresem prawicy na wypadek upadku rządiu 
<P- Śliwińskiego. Poseł Barlicki zawołał: Jezoli
Stworzycie rzą^d wasz, to napotka on na rakie w a- : 
^ ń k i, te spłonie, jak piórko! Mam wraż.mie. że 

nadciąga; z litości ostrzegam was: Po- i 
b ó lc ie  zatrzymać was nad p r z e p a ś c i ą . ,

Pod adresem poeta Dtfbanowiozą zawołał on: 1

„Doczeka się pan tego, 2e razem z paA- 
bkim pismem, będzie pan konał na stosie11!

Tego rodzaju obłąkanie okrzj ki wywołały tyl- j 
ko uśmiech patóbowamia, lub wesołek wśród po- i 
słów stronnictw umiarkowanych. |

P o  godziwnej m owie posła Barltrk iogo rozpo­
częło się przemówienie posła Jana Dąbekiego, któ 
^ego trcścuj była apoteoza osoby i diziałaJjnośiCi 
Naczelnika Pa.ń.stwa, co nic m iało żadnego zwią 
2ku z XKrzędkiem dzienn jm  obrad.

W stęp n ie  poseł D ębski sk ry tyk ow a ł p o lityk ę  
*01 rann ?ną polską , przypisując narodowej de- 
mokracyi w szystk ie  b łęd y  panów Palików , Sa- 
P uw oraj, fa ta lne nasi jpstwa klęski kijowskiej 
Z m nas<^,P's'iwam >. jak  np. trak tatem  w Spoa.

Mowa p. Dębskiego spolikdła się z 
• tron y  m arszałka, ż% p rzem aw ia 
Mugo I Odbiega Od Ł .

Wuwrjas P ia s  ow cy  wszczęli piekielną awan 
jta Prc1'°®as której rzucano obelgi na mprszał- |

io « Jł V' 7,apov‘ ie'-i,zial w  kluczenie nic umie. I 
Jącyc i się z-w łer,vać p,.^.i v  * j
m ow '1 t 'v ^ak-oiapzeniu swej 2 godzinnej

w y r  iz * br uk zau fania lew ic? dla pana ;

Nstępn ie przem aw ia ł poseł G-dyk (Chrzośc.- 1

Jemokr.), który bardzo ostro polemizował z przed 
mówcami. '

wykazując lewicy jej tendeneye me* 
riarchistyczne.

a  w czasie wojny służalcizość wo-bc* państw cen­
tralnych i odoz yteł przy tern szereg kompromitu­
jących cloiKumemtów najwybitniejszych posłów 
sccy alis ty oznych.

Poseł Crdyk zakończył apelem do pena .Śliwiń­
skiego, w tych słowach: „Zasiadasz pan tutaj od 
trzech dni i spokojnie patrzysz na ton zamęt, 
który cgarr.ął cały kraj z powodu lego, że. w ła­
śnie na tych ławach zasiadasz, nie mając wię- 
wszości za sobą".

Na sęp iła  2-godzłnm przerwa w posiedizerlu.
Po wznowieniu obrad prfemawitali posłowie: 

Hipolit Śliwiński Poniatowski i ks. Lutosławski, 
który oświadczył lewicy: „Panowjj obraliście 
niewłaściwą drogę, wcriągajac do toj dyskusyi 
osobę Naczelnika państwa i roztrząsając obecnie 
zasługi i winy położone podezias wojny. Do ta­
kiej dyskusyi o  podkładzie osolistym wciągnąć 
się nie damy.

Kto ma racyę, kto położył zasługi, a  kto zawi­
nił, na to odpowie w swoim czasie historya j od­
powiedzą wkrótce wyborcy. To. co mówił Jan 
Dębski i Barlicki wymagałoby całodziennych 
sprostowań.

Roztrząsanie w tej atmosferze sporu pairtyjne- 
go me leży w inica-eisie państwa.

Jeżeli lewica wmawia w nas że i-iodiziaJ istnieje 
tylko mięcldy zwolennikami i przeciwnikami Na­
czelnika państwa to jest to fałszywym komien- 
tarzem do rzeczywistości. To nie jest podział po­
zorny, ale daleko głębsszy, podział mnądizj stron­
nictwami, opierają cemi swe poglądy na interesie 
państwa i narodu, a temi si^onnictwami, które 
kle utyfikują dobro państwa z interesami klaąy, 
ozy stanu.

Rządowi stawiamy tylko jedno żyozeni?, ahy 
nie był rządem prowokującym, gdyż

rządu, któryby prowokownł większość Sej­
mu nie zniesiemy. Chcemy rzędu bezslron-

dzłelnym administratorem, któryby nie bę- 
dzi słożyt polityce partyjnej, a kontynuować 

będzie politykę pokojową-
Niczego więcej nie żądamy, ale i tego minimum 

rząd p. Śliwińskiego nie gwaratuje. 
uważamy Tez tę wielką dpknsyę za bo/pra <dmio 
tową. ^

Chodzi o to, czy mniejszość może narzucić POL 
■ce Swój rząa czy te* polska mieć będzie rząd 
bezstronny, jakiegs pragnie?"

Po prśc.mó\vienan.i Dosła Poniatowskiego i ks, 
Starjuewicza (Zj. lud. nar ) którzy bardzo ostro 
wystąpili pireeciw P^as-owcom i socyaustom, ay* 
ekusyn, Tjĉ itałia zamkniętą.

NADSZEDŁ MOMENT DUPYDUJĄCY,
Zgłoszony został przez klub chrzęściyańsko-de­

m okratyczny następujący wniosek:

„Sejm nie przyjmuje do MYiaclomośCi 
aexlaracyi p. Śliw ińskiego l ód mawia 

mu zaufania“.
Za  wrtoskieni tym rozpoczęło się glosowanie 

imienne, przy pomocy kartek.
Każdego z posłów w yw oływ ano po koleń z li­

sty i w obecności zebranych wkładano do urny 
poszczególne głosy.

Po godaiinn:ein glosowaniu i j.rzeJiczendu w o- 
sobnym i>okoju oddanych głosów, oznajmił pan 
n arsaałek wynik głosowania w tych słowach:
„ Z A  W N IO S K IE M  O Ś W IA D C Z Y Ł O  S I?  30t 
P O S Ł Ó W , P R Z E C IW  195, P E Z Y C Z 3 M  3 
W S T R Z Y M A Ł O  S IE  OD G Ł O S O W A N IA " .

(Z tych dwóch z K. P. K.).
W  ten siposób Sejm, Huj mogąc się doczekać 

pa wniosek o ziaufar..ie ze strony p. Śliwińskiego, 
postawił sam i zęd wydel, potępiając rząd p. sil. 
wlżilwpo

Lewita mimo burzliwego porprzedn^ogo ziacha 
wiania się, przyjęła wynik głosowania zupełnie 
tpokojnie..

Sejm przeszedł następnie do trzeciego czytania 
ordynacyi wyborczej i po kró-ikim orzeoiągu

uwagą ze 
niepomiernie

nego, któryby byt istotn.e strórcm  »;.rbu, j oziasu, odroczył obrady do wterku.

Premier zgtesli dymisye.
W aiSH w a. (Tel. wł.) W  gocLzmoch wleozoroych p. Atłui Śliwiiiski wuióRł 

Państwa podanie o dymi>yą

do Naczełniai*

Dy misy a gabinetu przyjęta.
Warszawa,, (PAT). Prozydemt ministrów Śli­

wiński przesłał Naczelnikowi Państwa prsmo na­
stępujące:

„Do Pana Naczelnika Państwa.
YVul>ec uchwalenia przez Sejm ustawodawczy 

w dniu dzisiejszym votum nieufnoścn, pioszę. P a ­

na N aczelnika Państwa o udzielenie ayn.isyi ca­
łemu gabine iowi. (— ) praż. min. Śliw iiisk i."

Naczelnik Państwa p r-y ją ł dymisyę i polecił 
ustępującemu gabinetowi d;ul:-ze kierownictwo 
spław państwowych aż do chwili powołania no­
wego rządu.



S~r. 2

Kompromis dla utworzenia 
rządu.

W sj ICana. (TH . w lS  K luby p< selskie, itó r s  
odm ów iły  zaufania rządow i p. Ś liw iń sk i5go, po- 
nosumialy « ę  j  riś i postanow iły zw rócić się do 
innych klubów  o kompromis dla otworzeniu
W  egu rzgdn, celem  uniknięcia dalszego, zbyt 
drogiego, przesilen ia luądowego i  dalszego szar­
pania organizm u państwowego.

Czy Naczelnik PaAstwa 
podejmie znów inieyatywę?

W m e a w a . (Tal. wił.). W  kołach zbliżonych do 
liwuzałka przewidują zwoi ini« Korotayi G łów .
nu], k tóra  się za jm ie desygnowaniem  nowego 
prem iera. Zb ierze się ona prawdopodobnie daiś 
po południu.

Is tn ie ją  węt/pliw ości, ozy M aca łn lk  Państwa, 
—  gd y  Kom ńiya G łówna zw róci się do n iego z 
prośbą o  wekaeaant. « e  swej strony kandydat* 
na  prem iei a, — zgodzi się na podjęcie in ieyaty- 
wy, która skończyła się tak niepom yśliue z  p. 
ŚHwtóskim. .w . w ,.

Michalski odpiera zarzuty premiera.
W anzawa. (Tel. wł.). B yły m in ister skarbu p. 

MSchal 1 ' nadesłał na ręce m arszałka Sejmu 
następującą depeszę:

„W obec  w czora jszego przem ów ien ia  p. prezy­
denta śliwtińskiago, charakteryzującego minie, 
jako  w inow ajcę deficytu  i lekkom yślnego gospo­
darza, w  im ię praw dy pozw alam  sobie skonsta­
tować, że szczegóły położenia finansowego z cy­
frowani obliazierniem niedoboru, analizą przyczyn 
i sposobów p ok rj cia  opracow am em  w  m inister­
stw ie oraz dwa razy zireferowanemi przeze mnie 
w m aju  i czerwcu na Kadzie m inistrów, zosta­
w iłem  w  kilkudziesięciu egzem plarzach i  wrę- 
o zrłem  p. Żaczkow i przy odbieraniu pr/oz nie?- 
turóędowiatndia.

Proszę usilnie oznajm ić to w  Sejm ie i w ko- 
m teyi ‘karbow o-budżetow ^j, k tó ia  cały ten oh- 
wecafly  elaborat z  4-ech części złożony prze jrza­
ła. abym  n ie pozostał bee obrony pod zarzuta­
m i nieuzasadnionym i.

Podpisano: M ichalski.

Zarządzenia przedwyborcze.
W in u w a .  (P A T ). W  związku z odbyw ającą 

się walką polityczną m iędzy grupami i par Jyami, 
a CD zatem idzie i podnieceniem ludności wobec 
zb liża jącego się okresu przedwyborczego, man. 
«p raw  wewnętrznych przoslał 6 bm. do w szyst­
kich w ojew odów  okólnik, w którym  zaleca do­
łożenie starań, aby życie publiczne miało prze­
bieg normalny i spokojny. W olność agiM.aoyi win 
na być zabezpieczona <dila wszystkich stron rac i w, 
ugrupowań i jednostek, stojących m  gruncie 
państwowości polskiej. V ladze adminnistraicyjne
r»is mogą pod żadnym pjfsAom stawiać prze­
szkód działalności agitacyjne], o  ile rozwi.a się 
ona w granicach prawa. Pogwałcen ie przepisów 
prwa ścigąne ma być w  drodze sądowej. Zgrom a 
daenia, których przebieg zdaje się sprziecznj-m z 
wymogom, porządku politycznego, muszą uletJz 
rozwiąaan.iu, jednakże rozwiązanie zgromadzenia 
publicznego należy uważać jako środek nadzwy­
czajny i ostateczny. •

Paderewski na rzecz Dubanowicza.
Warszawa. (T e l. wł.T Ignacy Paderewski na­

desłał dziś depeszę z K a liforn ii do posła Duha- 
now icza, w której przekazuje panu penowi H®- 
banowiczowl prawo reprezentowania go na K o ­
misy i Głównej.

Urzędnicy orzeciw p. Dreszerowi.
Warszawa. (T e l. w ł.). Ze afer urzędniczych 

żiwirócono się diziś do  w ielu  posłów sejm owych 
z  prośbą o aainterpolowanie PPS . czem u je j 
członek, a b. poseł Dreszer, który zrzekł się da­
w no mandatu, ale nie przestał być członkiem  
stronnictwa, nie sprow adził dla urzędników '7- 
Kasy chorych w W arszaw ie karto fli, ani nie 
zw rócił zadatków po 20 tysięcy od każdego u- 
rzędTuika pobranych jeszcze w roku ubiegłym .

Jak się dow iadu jem y b poseł Dresizer robi 
■dziś m ilionow e intorosa i jest dostawcą dla ar­
m ii polskiej, a tym czasem  w stosunku do urzęd­
n ików  zachow u je się w sposób Rodny najsurow ­
szego napiętnowania i ukarania pnjez *ądy.

Kto w Sejmie glosował 
przeciw urzędnikom?

W śród w arą t w pracowników państwowych plą 
cze się legenda o tam, że stron»r4ct«ia n, nodowet. 
a specyąl nie Zw iązek 1 ludowo-narodowy, g id a ­
mi swymi utrąciły awians automatyczny w pra­
gmatyce urzędniozej. le g e n d "  tę podtrzym ują z 
n porem zwłaszcza krakowskie organy soeyali- 
etów- 1 Pśaetow oóv\ Aby JąJ kmą położyć, poda­
jem y poniżej przedruk z •tąpogramu sejm ow i 
go  z  łmiewneszo głosowania w Sejmie w  dniu 17 
mnewo 1922 nad 8 i l  pmgmatykl.

Imieniem Komiisyi referował projek l poseł -an 
(łódek, ozjonfek związku l®diow®-uar®dowegO. Re
fenmt, a za nim i wigkwr^ć Kamisyi oświadezyM
się za awansem automatycznym. W  plenum zgło 
sił jednak do tego artykułu poprawką pese. .Tó- 
jjpJ Fłzysztofbrskl, nialezący do Naród. Zjedno- 
erciiła Ludow ego (gmu.p« 55jrul*idflgop Popraw ka 
ta preskreilAta ustęp o autorastyąznym awantie.

Po kilku praemówiiPniaich (Godek i Zamorski 
za automatycznym awansem) przysiąpiumo do 
głosowania. Za poprawką posła Krzysztoforskie 
go głodowało 122 posłów, przeciw tej poprawce, 
a wląo za autUmatyuZuym awansem 19 posłów.

Przeciw urzędnikom glosowali 
z Małopolski posłowie:

Plasłowoyt Jan IJabicz, Jatkób Bojko, Tomasz 
Dylo, sędzia Władysław Grzędzielski, tn± An­
drzej Kędzior, Adam Krężel, Michał Laskuda, 
Jan Nawrocki, Jan Pieniążek, Jędrzej Plrt** 
Narcyz Potoczek, Józef Rajski, W ojciech  R( J, 
Michał Rudnik, Hemrylt Skrzypek. Antoni Szini- 
g ’.cl, Andrzej Wfedniawski;

Stapińczycy: Jóizef Matusz, dr. Józef Kutek, 
nauczycieli 'la  deus® Se*b, a poza tom sy®nista d ” 
Ozyas Th on i katolicko ludowy Jan Potoczek.

Z innych dzielnic przeciw urzędnikom gloso, 
wali solidarnie: wszyscy PiastOwcy z pn-o-f. Bob­
kiem, Janem Dębskim, dr. BiejSkim. Annszem 

a czele; wszyscy Thugutlowcy ze słynnymi Ka­
rnowską. Bagińskim, Durą, Smołą i Stolarskim; 

wszyscy i klubu Skulskiego, a wśród nich inte­
ligenci: praf. uniw. Kamieniecki, red. Wojdaliń- - 
Ski, XX. BUzlński, Starkięwicz, Sobolewski i sum 
Skulski; cały klub mieszczański z Rossetem; 

wszyscy Niemcy, przeważnie żydsjj część grupy 
Dubanowiciza i część C h iw ścijańskiej demokru 
cyi baz przywódców.

Przeciw  poprawce posła Kraysztoforskiegio, a 
zatem

za automatycznym awansem
głosow ały solidarnie t y lk ) dwa kluby: Zwdązek 
ludOwo-narońowy oraz Socyaliści — nadto cięść 
posłów z Klubu pracy konstytucyjnej, N. P. P.. 
Dubanowicza, Chraetc -dem. i katolicko luido 
.wy eh.

Głosowali za automatycznym awansem:
Ze Związku ludowo-u.arodoweq°r Michał Az 

cichOwsLi, dr. G-abryek Balicka, ks. FthJks BClt, 
W ładysław  Brzoska. Jan Cbadiyś, Sewerym 
Czertwertyński, dr Stan slaw Głąbiński, Tan G°- 
dek, W ładysław  Grabski, W ładysław  Jabłonow­
ski, Bolesław Krzasi. K m sian  y K°walew!ki 
(cliłop), Tan Lewandowski, ks. dr. Kazim ierz Lu­
tosławski, Marek Michał, ke. W ładysław  Mą. 
kowski, Adam  Mieczkowski, Karol MiarzojcwSkh 
Kazim ierz Mystl owski, V.’ iadysjaw Ni«winow»ki, 
Edward Paczóski, Folika Pragacz, Tadeusz P u ­
ławski, dr. Henryk Radziszewski, Jan Rudnicki, 
dr. A  itoni Rząd, Francisziek Sadou-ski, W ład y ­
sław Skup, Zofia olnicka, W ito ld  Stan’ sLii 
Stanisław bzymański, ks. Stanisław Sulirslr 
Tadeusz TabaczyńSki, d r  Leonard Tarnawski, ks. 
Antoni Wojnarowski, ks. Bolesław V'róUew«ki. 
dr. Jan Załuska, Jan Zamorski —  raaem 38.

Z  oocyalistów : Arcirzewetoi, B-orlicki, G* apin- 
?ki, Diasayństki, Dobrowolski, D urczik , Hausnor, 
Klomemsiewicz, Kułakowski, Kunicki, Ltsborman, 
Maliiinto-wsku d r Zygm unt Mareik, Monaczewsto, 
N iedziałkowski, Pączek, Perl, Pużak, Regar, Smu 
lików j& i, S^ctaerkowski, Żuławski —  rafflem 22.

Z  klubu pracy koitintytucyjnej: Baworowski, 
Fodierowioz, Hałban, Jabłoński, Steinhaus, W y- 
steftkl.

Z katolicko-ludowych: Ks. d r Lub "M iłki, MaJ- 
Icher, Matakiewicz.

Z innych klubów; Chądzyński. ^farJ'«n Dą- 
browf-tki, Bi^on Dębiński, Festerk iew ijz, Galiń­
ski, Herz, KozyTSki, k,s. Kupczyński, Lisiecki, 
Miichąlak., Nader, Nurek, Piekarski,- P ietrzyk, 
Postolsiki, Rajcą, Reder, Toinerak W ebn\ W ilcz- 
i.o\’.!i>akmva.

Z posłów małopolskich nie byli oh icn i: z;.>
Związku lud°wo Parcdo\vecO: śp. skarbek, A - 
dum i Stanisław Grabski; z  socyaijstów ; Rejdycu,

„ G O N I E C  K R i - K O ^ S K T 1 Ntuner IM .
  ----------------------------------------------------

R A Ż E Y
K TO  pragnie w iedzy, TB N  prenumeruje „PR Z E - j,
GLAD Ś W IA T O W Y ", nujwiękazą w Polące, ilu- a
strowane czasopismo, poświęcone w iadouioicljim  . 
wszechstronnym. W ychodzi 15-gc Każdego mio- g
siąca. Bcapłatne premie: „Iiuć"rowana Encyklo- r
pedya Podręczna11 i pięć powieściowych dodat­
ków. — Preniunerata półroczna '2.300 marsik |
pirenumerata roi zna 5000 marek. Egzem plarzy <
oksaowyets nie w y pył* « > .  Redakęya i Admini- 
.-rai-.ya „PRZEGLĄDU Ś W IA T O W E G O ": W ar­
szawa, Sienna 23.

„ILUSTRACYA”
najtańsze ilustrowane czasopismo w Polsce
wraz z bezpłatnym dodatkiem „Sportow iec Za­
graniczny". —  Num er pojedynczy St marek. —
Do nabycia wszędzie. — Prenu ju tra ją  roczna 
W 0 marek, —  półroczna 2M  marek. —  Rodakcya 
i adminiątzarya: W ars-awa, uL S ien .J  23.

Co się tyczy względem  tego, co i owszem, uo 
można zaprenumerować sobie „ŚM IE C H ", znane 

bureganowo-humorystyczine piśmid d-^cako. —  
V/ychodzi, wyauzi, albo w yb iera  raz w m iesią­
czek. Prenumerata, roczne 500 marek, piArooanif, 
250 marek. Do nabycia zawsze i wsizędzia, pod­
czas ptKody i decrczu. R «cakc^’a  i adminiatro*- 
cya: Wareaawa, ul. Sianna 23. *116

Mcwaraewska, Chudy, B o jb ro » ski. Misuołek. Dia 
mand. Kantor; z P iastowców : W itos, Rącclbow- 
ski, ĆwilkoM ski. Bednarczyk. Burek, Kóamik, 
si-yl, B a b c ’ „ Sobek, rrzcw rock i, Jachowiuz, To­
czek, Kacizmr; z klubu pracy konytrlu -r^n ej: 
Ste&łowicz, \braham owicz, Galik, K iesk i, Osu­
chowski, Sfairwwiejski, Rauch, Loew en*t«ij». Ko- 
lśschcr; ze Stapińcrykow : Stapiński, W ójcik , To . 
msszewaka, Madej, Sudoł, Krempa, ManchiM i Bo 
ciienek; z k a t o l i c k u  ludow ych ; Ks M adej, Ju l  
Kotula. Maślanka; iz innych: Okoń, Łańcucki, 
DębaJ. Ser wat owski, Śliwiński.

Do kompletu w  Sejmie wystarczy 100 poełów. 
N o .m al .ie ni«m a w Sejm ie wiecej, jak 150 po­
słów’ . Kom plet tedy 211 posłów, biorących udria l 
w- glosowaniu, był v.’zyledm e duży. M obilinacyi' 
specya-lnej -posłów nie było z  żadnej sń on j, nk* 
spodziewano ssę bowiem w nic siku p. Kryywtic- 
forskiego. zwda.s.zcra, że w  Korrri®vi - z e iz  loszK-. 
w g lę d n ie  gładko.

Klub posłów  Ziwiądku ludowo-narouowego na 
w-mosek referenta ustawy, a swego azła.tka, pa ­
sła Godka, uchwalił poprzeć saltdsmdie całą p i* -  
gm atykę a w  szozgólnoścś aw ans autom atyczny 

i i tak też z wyjątkiem  posła Saw ickiego (■ •hioasa), 
głosował: poseł Sawicki, przywołamy urzaz; pp& 
zydyum do wytkumacizenia, dlaczego złamał ao 
IftJarność. tlóanacrył ssę pomyłką.

Automatyczny awans obaliły stronniotwa 
chłopskie Piastowcy« Thugutowcy« &!>• 
pińozyoy,Zjednoczenie ludowe, m e**oze­

nie, a wieo eaie Centrum Sejmu.
Dodać wkoncu trzeba iż wszystki,- watsr:V>jsz< 

ustawy, dotyczące spiraw urzędniczych (pmagmar- 
tyka, omerytiuu, poprawa bytu), w ypracow ał p *  
atH Jan GodaL z Przem yśla, członek Zw^ąuku lu. 
dowo-niairodowego. Dla tych  wniosków rnall,nirJ 
zawsze u kolegów  w klubie pełne Tnwoimietnie i 
poparcie.

K to  pisze i mówi macyej — a tamie.

S .d iw e  sceny w seimie pruskim.
Bazlin. (P .łT ). W  sejm ie pruskim przyszło  do 

gwałtownych scen, wsku/.ek których 'miusian^ 
zamkmąć pa«ied'zenie. K iedy jeden z m ówców nk 
miocko narodowych zaczął mówić o  chorągw 
czarno-biiało.cz«rwoine[j, rozległy  się na fawęrBł 
socyalistów wołania: Chorągiew morderoow! 
W rzawa wzrastała i m ówcy nie można było  sły­
szeć, tak, że wtkońcu musiał zejść z trybuny. Mi- 
nisiter spraw wcwnętrzmych Sevoring ośw iadczył, 
że istnieją bandy morderców, wynajętych pnM 
kola prawicowe. Obaj mordercy, kiómsy ^yikoos"  ̂
li zamach na Hardena, zostali za to zapłaceni, a 
r^ę.ść pieniędzy już otrzymali. Po -nowie Scve- 
ringa przyszło do bójki m ędzy nieiniecko-naro' , 
clowymi a nwtzawislyrri.

Podobne burzliwe sceny rozgryw ały się ta­
kże r.a posiedzeniu Reichstagu.



Numer. lei. „Cm ■ i*. i L O  11 L.i-- ii i '  Ve Ł K I " Str. S
V viwr>
I

Ems'ein RS lite ares'.fyps-hr. ;K  'W awC W a lk i  w N lf  O ie z e c ll
B erlin  [P A T ; ,N. Fr. fb case" do .io ii z Beri. 

Da pod da ą C go bnu: S an  zdrowia H ar den a 
jest zadav.alajii.ry. Kopi likcyi dotychczas nie­
ma. S n  -.icrdznno że gdy Harden upadł pud raza 
mi kastetów, sprawcy kopali go po caiem ciele 

N a liście proskrypcyjnej wybitnych osolyste- 
śca żydowskich — jak podaj b dziennik —  fig i 
*u ;e mięr.iizy »r.nvmi prof. Ein*tein.

Szykany Polaków w Gdańsku 
trwaj? oalej.

Policya gdańska aresztowała roboł" ’ ka polskiego, 
kióry w przejeździe przez Gdańsk zatrzymał się na 
dworcu w poczekalni, oczekując ia pociąg. Aresztu 
Wanego osadzono w więzieniu i ukarano dwutygo; 
dniowym aresztom. Trybunał apelacyjny odrzucił 
•pelacyę motywujęc ją tem, że oskarżony wydałoś 
ny by} przez senat gdański ia o uciążliwy nbcokra* 
łowiec. Twierdzenie oskarźimego, że. pobyt w fo= 
czekalni nie jest równozr.aczny 7 pohytem na tere« 
nie wolnego miasta, nie zostato nrzz sąd uznane, 
Ponieważ poczekalnia znajd..,i<■ się nem. terytoryum 
kolejowem i o ile oskarżony był tylko w orzjjeż, 
dzie nie powinien był opuszczać peronu fi)-

Król Anglii w niebezpieczeństwie 
podczas burzy.

Loaiield Wielka burza spowodowała w Londynie 
tńaczne azkod>. Król bawiący włn-a.e na jacncie,
®°*iazł gję w niebezpieczeństwie.

De Valera wzięty do niewoli?
Titniirłił (P A T ) Na inurpelaeyę w Izbie lordów 

oćwiadcza lord kanclerz, że według ostatnich wia. 
®®touści sytuacjra w lrluudyi jest opanowaną. Rząd 
•apcwiadJi swą pomoc w przywróceniu ładu i jxu 
**ądku w Iriandyi, stoi jednak ściśle na stanowi, 
•ku zawanego traktatu.

»Tianes“  donosi, że katolicki biskup Dublina 
•Wrócił aię do obu stron wal-jRcyrh z propowcyą 
Pokojową. Pojawiły się pogłoski o wzięciu do nie* 
Woli Ita ▼•tery. dotąd jeszcze nic ma ich ot wiar. 
Stenia.

De Vailera trkał J-riedz 'wedle jodnej worsyi w 
•ęttmkmsio sanitarnym, wedle i' upj w przebra- 
tau. Życ ie  w  mieście powraca do stanu normal- 
**Ro, sk lepy są. otu arte. S traty materyalne się- 

w yżej 2 millionów funtów. W  Dublinie było 
rannych.

R uch g ie td o w y .
(PA T ) Giełda warszuwsaa. Wa.uty: 

Jklary Stanów Zjedn. trans. 5250, 5380. 5250. sprzed. 
7 50. kupno 5230. franki francuskie trans. 418 i pól. 
JńHty szt er lingi 23.200, marki i.i m. trans. 10.05, 10.90. 

ki: Gdańsk trans. 10.00 l't.35, sprzed. 10.500. ku* 
10.15, Belgia trans. 396, 407 i pó, 405. sprzed, 
kupno 403. Berlin trans. 10.65. 10.35. sprzed. 

19-S5. kupno 10.15. Londyn1 trans. 22.900. 23.280.
j£l00, sprzed. 23.700. kupno 23.0OO. ,\ ow  Jork trans. 
&225, 55«0 5375. Sprz< d. 5290. kmtno 5250. dolary 
2*>bnE sprzed 5270, kupno -230. Paryż trans. 420, 
5®, 422, sprzed. 424 kupno 420, Praga trans. 107, 

Szwaj car ya trai.s. 980, 1010, iOuOO, sprz 'd. 1094, 
* uPno 996, Wiedeń trans. 21. 233 i poi. 23.60 sprzed. 
>A '-upno 23. Włochy trans. 210. 247.

IYU!ioiiówka trans. 1200, 4 i pół proc. Tow. kred. 
•tam. za KX> rubli trans. 2202. sprzed. 22- kupno 220, 

100 marek trans. 57 i jedna czwarta., 5 proc. m. 
Warszawt trair.-s 215. kupno 210. 6 proc. Oblig. % ro* 

1917 trans. 115.

R .g u h rn e  bitwy robotników z  poli 
w czasie manifestacyu —

Dopiero obecnie zaczęły napływać z różnych 
części Rzeszy w iadom ości o ciężkich krwawych 
rozruchach, które w ydarzyły się onegdaj przy 
m am fesiacyach w obronie Republiki. Po ra^ni- 
fostacyach w Magdeburgu usiłowali robotnicy 
w odrzeć się do położonj nad m iastem  posiadło­
ści kr. Gneisenau‘a calem wymuszenia wydani*

- znajdującego się łam czarno-biało-czerwoneao 
: sztandaru. Z zamku, należącego do kr. Gneise- 

nau‘a
PRZYJĘTO MANIFESTANTÓW STRZAŁAMI,
przyczem kilku  ciężko raniono. T łum  cofnął się 
w  dzik im  popłochu Uciekających ostrzeliwane 
z wieży zam kowej, przyczem  dwaj robotnicy zo- 
stali zran onl, a jeden chłopak zabity. W ieczo­
rem rzucono na poiedyńczego robotnika, który 
przechodził obok zaniku granat ręczny, który flo 
rozszarpał.

Tym czasem  robotnicy zgrom adzili się ponow- 
, nie uzbrojeni w karabiny jednego ze zw iązków  

strz-leckich. W yw iąza ła  się

REGULARNA BITW A
m iędzy obrońcami zamku a uzbrojonem i robot­
nikami, przyczem  zabito zarządcę dóbr b. iot- 
in^strza i jednego strzelca, b. oticera. Także po 
stronie robotników  było dwóch zabitych t kil­
kunastu rannych. Na interwencyę w ładz woj­
skowych wkroczyła policya, która zaw arła  z ro­
botnikam i układ przyw racający spokój.

N a  drugi dzień przed południem przybył znów 
do zanik u Gneisenau‘a tłum z pobliska ego Heim- 
staedtu pod przewodnictwem komunistów. 
Przyw ódcy odebrałi broń polieyantowi, który 
p ilnował zamku i w ezw ali tłum, aby zerwał u- 
kład zawarty z policyą. Robotn icy usłuchali 
przew ódiców i

ROZBROILI POLICYE, 
która tymczasem przybyła na miejsce, następnie

cyą i monarchistami. —  Rozruchy 
Wielu zabitych i rannych.

I PRZYPUŚCILI SZTURM d o  POSIADŁOŚCI 
ONEISENAU‘A, 

przyczem  jego samego zastrzel li. W  walce tej 
padło 5-ciu robotników, a 10-c u zostało ranio­
nych. Sam ą1 pos.adłość spustoszono i spląd^u- 
waho doszczętnie.

Z  Freiburga  donosi^ą znów, że podczas gdy 
tłum m anifestował przed domem, należącym  do 
jednego b. oficera, z sąsiedntgo domu. należą- 
oego do pewnego m ajora

STRZELANO DO MANIFESTANTÓW.
K ilku  robotników ciężko zraniono. W  walkach, 
k tóre się potem w yw iązały zostało zastrzelonych 
kilku robotników.

Także w Zw ickau w Saksonii przyszło po ma- 
nifestacyach do krwawych starć. Manifestanci 
usiłowali wziąć szturmom budynek sądowy i 
koszary policyi. W yw iąza ła  się bardzo krwawa 
walka. Było około

30 ZABITYCH A (8 RANNYCH.
Policy a w końcu odpędziła mani instant ów.

W  Manheirnie w targnęli manifestanci do do­
mu. w którym  umieszczony jest zw iązek studen­
cki. S ilnv oddział policyi oczyścił dom, ale zo­
stał sam w  nim zamknięty. Tłum zażądał roz­
brojenia policyi. W  tej krytyci/me, chwili nade. 
■zły posiłki policyjne. Kilku  urzędników1 m ilicyj­
nych i kilkunastu robotników  zostało ciężko 
rannych.

W  końcu w  Waldenbungu na Śląsku usiłow ał 
tłum

W ZIĄĆ SZTURMEM BUDYNEK SADOWY I 
KOSZARY POLICYJNE.

Policya strzelała n a jp i^ w  w powietrze, póżiueę 
w  tłum, przyczem  czterech robotników zostało 
zabitych a kilkunastu rannych.

W  Berlin ie w ydali komuniści ociozwę w zyw a­
jącą  óo  strajku generalnego

Nowy występ ks. Okonia w Lubelszczyźnie.
ba wiecu Okonia omal nie przyszło  znów  do rozlewu krwi.

D iie ję  się u nas rzeczy zast m ow ia jące; w ro  1 pały się liczne protesty ze strony słuchających
tych bredni. Protestu jących zaatakowali „pat 
k a « e “  y archnl a i doszło do bójki.

Interweniował słaby odcinał policyi. na k tóry 
rzucili sią fornale i inni, chwytając za lu fy  ka­
rabinów i skierowując je  umyślnie w  bok d ło  
spowodowania wystrzału, w  tłum. Komendant po 
licy i został powalony, a oddział post uwiony w 
szachu wskutetk kolosalnej praewagi bołsmewfh 
ckdej bandy. Jedynie taktowi p. Łopacińskieglo, 
komendanta policyi janov.sikicj, zawdzięczać toa­
lety że nie przyszło do krw i rozjnwn. U  r lekcó- 
rych z bandy Okonia widziano broń.

PopruflUi nie może pomiieścic się w glorwie, ja k  
władze nasze mogą tolerować takich szkodni­
ków. jaut. Dkoń. i jemu podo'bnń. Nic 1iu nic m" 

cyi odpustu około 20 tysięcy ludti. Skorzystał j sprawiedliYńa faktu, że chodzą oni jeszcze w O in f 

z 'te g o  Okon ; urządził v lec. Zaczęło się od ha- Niietykalność poselska, wolność przekonań j  in- 
seł demagogicznych o niesprawiedlłwyro wymia- ! ne konstytucyjne posu ilaty nie mogą być atóao- 
rze daniny, o niesprawiedliwości rządu, i o tem, • wane tam. gdzie złoczyńcy podryw ają podstawy 
że policya to w róg ludu itd. itd. i PTaw °m yślności obywateli i godzą w  byr

. . --------- L

gowie państwa i narudu polślUiego u w i ja j  się 
pod okkm władz i szerzą bezkarnie swe nisaczy- 
cśt‘.łajcie ha-l.i. Wprawdzie pa.n posul Dąbal od- 
•••owiada przed sęd.m za swe sprawki, ale jodi'■©' 
cześnie jeno towarzysz Łańcucki organizuje dc-' 
inoiiiotracj e pod Hasłem u wo lnem  a Dąbe.a. i ną. 
v 1 1 odbicia eo silą rąk wiodz.

Tymczasem nie próżnuje również trzeci godny 
ich kompanion ks. Okoń, który niiotlaMao urzą­
dzi! ki*wa\vą demonsti acyę pod Belwederem, bło­
gosławiąc tłumom z w jżyn  la'airni. obecnie ztaś, 
jako nauki!' go-rl.wy d/.Tdacz ma niwie chlopskirą, 
urząidza vv dalszym ciągu swe słynne wieoe -na 
p r o w ic y i.

Oto dnia 29 uh. m. ze lża ło  się w Janowie z ra-

Cierpliwość zaczęła się wyczerpywać i posy stwa.

131Q u v de Chantepleure.

Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

H arya  z Dz buuszyckinh Komorowska,
— o o o —

M«ta  A m y uniosła się na poduszkach.. Ninę 
ŁUmiala o co choidzi i ppdgłądała na Jamkę nie- 

Pfizytomnemi oczyma. Pow-tónzyła raz jeszcze sła- 
biuchnym głosem:

się stało, Janko?... Boję się...
A  J.nka rz< ikła:
—■ M oje dziecko, ju tro  rano o wschodzie słoń- 

■ Wiilhclm-. j może, że i drugi inżynier frn ty  
< pn, pan Vignol, mają odbvć lot długości dwu. 
■u pięćdziesięciu kilom etrów  ponad morze śród  

ńine j nre będą nawet km wAinwa.ni...będą nawet koc.wojowani.
— -.i a Am y w y la ła  1 deki okrzyk  i oczjf je j 

^ lę k s z y ły  się jeszcze bard/óej:

a i ■ U3K Ûln' u towane —  ciągnęliHM.TJluaHij

da! e,j n Ĝ dopuszczą do tego,
, Qowiea7iaia o zuchwałym tym zamiaomeu * wargi i miażdżyły je,

' A le  jesteś żoną Vvilhelina, ó m\, więc mii nagle 
przyszło n i myśl, że niebenp^czeństwo. na jak ie 

| się naraża twój mąż, nie powinno być uhry waine
rzed tobą i że masz prawo o niem wiedzieć...
Malutka A m y szJo-hała, siałatnując ręce.
  Nie trzeba., żeby jechał. Janko... N ie chcę,

żeby jechał... -  'ęczała. jak %'oćkó.
Janka w zdrygnęła  sie potem  dotknęła łago­

dnie skurczonych rąk.
— N ie trzeba płakać... ani m ów ić szalonych 

rzeosy.. d rog ie  m aleństwo —  rzekła. —  W idzisz, 
zam ilk ł przed tobą o swoich projektach, dlatego 
właśnie, że się obawiał twoich łez t kobiecych 
tw ych  nerwów... A jeżeli tak będziesz rozpaczać 
dalej, to będę miała w yrzu ty sumienie że ci to 
wszystke, w brew  jego  noleceniom  pow iedzia­
łam.. i nie będę m ogła  dokończyć m ówić ci to, 
z czem m iałam  sobie za obow iązek cię poznać...

—  To  praw da — szepnęła m alu tka Am y.
I  powstrzym ała się posłusznie od płaczu. D ła­

w iona łkaniem, którem u nie pozwałaH wybuch­
nąć, p y ia la  całym  w zrokiem  słuchała całą twa­
rzyczką, a mała jej ząbki w ciskały się w  jo j

— Amy. otrzymałam wczoraj wieczór list < 
V'ilhelma... Dam c1 gc zaraz do przeczytania 
widzę, żc stracił on zaufanie i że emuje sdę zni 
chęcony i smutny... cgromnp> smutny... a  to u  
pawa mnie bezgranicznym lękiem oo do iutra

— Przecież nie podejrzy wasz. by...
— Nie, ach nigdy w  żyru! Zdaje mi się u  

wert, Amy, że o r  pragni- tryumfu, ale że m 
orak radosnej uaności, co je daje... i wiary tyć 
którzy bywają wybrańcom zwycięstwu...

Biedne rączęta kurczyły sdę bezcelowym i nu 
cłunrunym ruchem ludzi, co nie są w sitanie p  
módz tym umiłćwanym przez siebdc iiaocwse; 
stko.

— Czemu on taki smutny, Janko?... Co mof 
uczynić, by nie dopuścić do tego lotu?... Widzie 
całkiem już przestałam płakać... Ale jak mof 
na to poradzić?... Ach Janko, za nic nie che 
żetby jechał...

1 Panna Albfot patrzyła na swą małą przyji 
ciółkę, z łagodną, macieav.yńską, omal, litości

tdąg  dalszy nastąpi;. 
I — o o o —
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Smutna gaierya naszych suwerenów.

Proces posła - komunisty Dąbala.
Dalszy ciąg zeznań świadków. —  Uzbrojona bojówka komunistyczna. —  Spór 
o „byłego posła1'. —  Pańsko - księża służka i Bóg, ony twórca rewoiucyi socyalnej 

Dąbal.
W  dalazyjn ctągu przesłuchano szereg św iad­

ków, z  których  jedni zezmawali dość przychyln ie 
dla Dybała, drudzy zaś podali nawet nowe cie­
kawe momenty.

Świadek Dutlinger, przewodniczący Zw iązku 
handlowców , zeznaje, że Dąbal m ów ił ostrożnie, 
jak w ytraw ny parlam entarzysta, alby ®a wiele... 
n ie pow iedzieć. Przewodn iczący zadaje pytanie 
św iadkow i:

— Do jakiej partyi świadek należy?
.  W  Polsce niema wolności należenia do

wszystkich stronnictw...
—  A. więc?...
— Za należenie do party i komimWiyczmej od­

pow iada się karnie.
—  Jeżeli pan nalcśy do partyi kom unistycz­

nej, m oże pan odm ówić zeznań...
  Ja  też odm aw iam . (N a  sa li w idoczne po­

ruszenie. ze słów' bow iem  śwdadka okazuje się, 
ża jest on kom unistą).

Świadek Szczawiński zeznaje, że Dąbal przy­
był na wiec do teat.ru Powszechnego w to w a ry ,  
fltwie
BOJdttKI KOMUNISTYCZNEJ, UZBROJONEJ 

W  REWOLWERY, 
kłów dość znacząco „wyglądały41 z marynarek.
Dąbal w m ow ie swej przkonyw ał jak dobrym  
je * t natrój w Rosyi sow ieckiej, a jak  zły  w  P o l­
sce, w zyw ał do zatknięcia czerwonego sztanda­
ru na barykadach, ws/kaaywał w jaki sposób 
„m y  kom uniści" w inniśm y zdobyć wiadwę, m ia­
now icie

ZA POMOCĄ WALKI ORRŻNEJ, 
siły Zbrojnej w reszcie z usit jego  w yszły okrzyk i 
na caeść Len ina  i  3 m iędizynarodówki i ro z­
brzm iew ała pieśń te jże m iędzynarodówki.

Świadek ten  zeznaj o równieiż sROzegół zupeł­
n ie nowy, m ianowicie, że na wiecu przy ulicy 
Leszno wielu kom unistów  było uzbrojonych w 
rew olw ery , a Jeden z nich wprost zagrodził mu 
drogę na estradę grożąc bronią.

Oekariony (zm ieszany): W ięc św iadek tw ier- ł 
doi, że na scenie stali ludzi z rew olw eram i?

Św. (d e c y d o w a n ie ): Tak, stal1!
Owk.-. Tak.., Ja chciałem to łylko stwierdzić.
Szczegół o  uzbrojonych  komunistach na tym  

wiecu zecnaje jeszioze stanowczo dwóch z 00 - 
stępnych św iadków.

Świadek R o idzyń śk i szczegółowo przytacza 
pnzemówienio Dąbala na wiecu. Traba — m ów ił 
Dąbal — opanować Kasę chorych, co da nam 
możność zw alczen ia rządu, sejm  i rząd należy 
rozbić —  inaczej o szczęściu dla k lasy robotni- 
asej m arzyć n ie można;
TYLKO OBRÓCENIE W  GRUZY RZĄDU I SEJ- 
MD POŁĄCZY NAS Z FEDERACYĄ ROSYJSKĄ

Podczas zeznania, k iedy św iadek Rożdzyński 
nazywa oskarżonego Dąbala „by łym  posłen^1, 
oskarżony przeryw a świadikomi: „jestem  jesz-
o t ,  a w ięc n ie by ły  poseł".

przewodniczący: T o  do rzeczy w ca le nie na­
leży.

Świadek mówi dalej: „A ja skromny, mały 
człow iek uważam, że aresztant na ławie oskar­
żonych nie moża być posłem i nazywać uo nale­
ży byłym posłem11.

Dalej św iadek ciągnie:
_  A w ięc p. Dąbal mówił, że trzeba się złą. 

czyć z Rosyą, z Leninem, Trockim, że jest ko­
munistą Zdeklarowanym. A  ja  m ów ię, że p raw ­
dziw y katolik  nie m oże być komunistą, tym cza­
sem czytam  w gazetach, że >p. Dąbal w yp iera  się 
wszystkiego. Następnie — m ówi świadek —  nie 
w iem  jeszcze w jaki Sposób p. Dąbal wślizgną! 
się do sejmu.

N a to w sta je  sam oskarżony i zw raca sdę do 
sądu:

„Proszę, ahy mnie sąd uchronił od obelg, rzu­
canych pnaez tego świadka, wobec którego je ­
stem zupełnie bezbronny, zresztą, wszystko, co 
on tu wypow iada ubliża powadze sądu.

Przew.: Co ubliża, luib nie ubliża sadowi, nie 
jeat rzeczą oskarżonego i sąd sam to rozstrzy­
ga  bas pom ocy oskarżonego.

Kończąc swe charakterystyczne zeznanie 
świadek dodaje:

Gdy pan Dąbal przemawia! na wiecu była z 
początku cisza, lecz, gdy jakaś pani ośmieliła 
się zwrócić uwagę po co poniewierają tu kler,

! Kościół i duchowieństwo, kiedy sprawy to w  
i żadnym nie stoją związku ze sprawą roztizą- 

saną —  Kasy chorych, p. Dąbal. który na try-

(bunie był zmaczmie większy niż dziś na ławie 
oskarżonych, nachylił się i rzekł do tej pani: 
„o, zalazła głą tu | pańsko-książa służka11.

( świadek Czarnowski zeznaje, że słyszał na 
wiecu okrzpk:

t „NIECH ŻYJE BÓG, CNY TWÓRCA REWOLU- 
CY1 SOCYALNEJ DĄBAL!"

| Dalej zeznaje świadek Piasecki.
I — Oświadczam — mówi świadek — gdyby »lą 

to wszystko urzeczywistniło, co mówił Dąbal na j 
wieou, jestem pewien, że

Mimo wspaniałych listów w „Robotniku" za­
powiadających, iż socyaliści nie pozwolą po- 
słowi-komiuniścio Łańcuckiemu ua odbycie 
w iecu 'w  W arszawie przy ulicy Leszno Nr. .13, 
oncgcUitj o g. ? wiozorem na dziedziniec wymie­
nionego domu, wtargnął pod wodzą Łańcuckie, 
go parotysięczny tłum komunistów i poturbo­
wawszy soeyalislyczuych gospodarzy —  rozpo­
czął wiec.

Jako pierwszy mówca wystąpił oczywiście 
sam Łańcucki, który rozpocząwszy swą oracyę 
od zmieszania z błotem pepcsowców za mendzie 
lenie terenu dla wiecu — przeszedł do sprawy  
swego kolegi Dąbala. będącego pod sądem. —  
Mowia Łańcuckiego dotyczyła pnzodcwjzyst' 
kiem „niesprawiedliwości", jaka się dzieje Dą- 
balowi, następnie zawierała obelgi pod adre­
sem sądu, państwa polskiego, ostrej krytyce u- 
legł i nowy rząd i sejm i społeczeństwo.

Mowa była w najwyższym stopniu demago- 
i gierna i prowokacyjna. W  przepojoną eleiktry-

! celnością atmosferę wiecu i  rozżactego chwilo­
wą, krótkotrwałą, ale zwycięską bójką z bro- 
niącemi wstępu na po3csyę członkami PPS,

Przed niedawnym czasem ukazało się w „Goń- J 
cu Krakowskim" anonimowe ogłoszenie jakiejś 

j niewiasty, poszukującej towarzysza flirtu. Ogło- 
1 szenie, Jakich bywa we wszystkich pismach bar 
j dizio wiele, W  odpowiedzi ma owo ogłoszenie na.ilj 
; szedł z W arszawy list jednego 7 posłów por/nań - 

skich, w którym zgłasza się ćw suweren na part' 
nera. W  roztrzepaniu swój eon nie dał krwisty a- 

| mant szyfry na kopcicie, prócz adresu Adrnini-

PANÓW  SĘDZIÓW BY TU NA  TEM MIEJSCU,
W  TEJ SALI NIE BYLO, A TAKŻE I MNIE  

PRZED W AM L  
Rozlewa krwi na wiecu ale było tylko dzjąkl 
naszej postawie, dzięki temu żeśmy do tego nie
dopuścili.

Prokurator; Jakich to wyrażeń i zwrotów u- 
żył przy tom Dąbal?

świadek: Mówił, że tylko gwałtem, siłą ma 
być rozpędzony sejm i rząd, na miejscu którego 
powstałaby wiadsa jedynie —  komunistyczna.

W  dalszym cdągu pnzesłuchiwań świadków  
zeznawał poseł ks. Sudoł, dawny okoniowiec. 
Prokurator zaządał również przesłuchania po­
sła Witosie, sąd jednak po naradzie wnio&ek 
prokuratora uchylił.

Warszawa. (Teł. wł.) W  ostatnim dniu rozpra­
wy przeciw posłowi Dąbal owi zeznawaj jako o- 
statnl ze świ»dlków poseł Woźnłeki (Wyzwole­
nie), który opisywał przebieg wiecu przy plami 
Teatralnym i oświadczył, że momentów polity­
cznych w mowie Dąbala nie widział.

Następnie przewodniczący ogłosił postępowa­
nie dowodowe za ukończone i  oddał glos pro­
kuratorowi.

Prokurator Retinger w mowie swej między 
innemii oświadczył, że świadek Woźnioki nieste­
ty poseł, z całą świadomością powiedaiai prood 
sądem nieprawdę. Następnie dowodził winy Dą­
bala, domagając się surowego ukarania.

Po południu obrona rozpoczęła przemówienia.

prowokacyjne i soczyste słowa Łańcuckigt pa­
dały jak krople na rozżarzoną płytę.

Podniecony tłum z wyciem chciał 1 uszyć aa  
sąd, rozbić go i wyTwać Dąbala z rąk sprawie*
dliwości. Powstrzymał ich tym razem sam Łań ­
cucki, który oświadczył, że byłoby to przed1 wewe 
snc, gdyż nie zapadł jeszcze wyrok. „Poczekaj­
cie na wyroki" —  wołał.

Prowokocye innych ciemnych indyiwitfaów., 
występujących pi-zeciw państwowości polskiej 
i władzom trwały 2 godziny.

Na mównicę próbowali toż dostać się mówcy 
PPS, lecz nie tylko nie zostali dopuszczeni, ale 
nawet niektórych poturbowano —  w e własnym  
clomu.

Tłum rowjzedł się o g. 9 wieczorem, śpiewa­
jąc „Trzecią mię dzynn rodówlk ę“ i  „Czerwony 
pułk warszawski".

« * •

Łańcucki śladami Dąbala.„
Co na to prokuratura?
W  niedzielę Okoń, wczoraj Łańcucki.
W  biały dzaeń. W  stoimy kraju!
Cóż na to „silny" raąd Śliwińskiego?

stracyi naszego pisma, skutkiem caego posiedli' 
śmy mimo woli ową tajemnicę. Oczywiście obo­
wiązuje nas mimo wszystko do zachowania w 
tajemnicy nazwiska owego su w er en a. ale trudne 
nic- podkro-ślić i tego zdarzenia, charakteryzują' 
cego dobitnie, jakiemi to sprawami zajmują się 
niektórzy z paeuych suwetrenów wtedy, kiedy 
'lawa państwowa trzeszazy, kiedy gabinety pada­
ją 00 kilka dni...

Łańcucki grozi odbiciem Dąbala.
KOMUNIŚCI W YGONILI SOCYALISTOW I NA  ICH TERENIE ODBYLI WIEC. — ŁAŃCUCKI 
PROWOKOWAŁ W  ANTYPAŃSTW OW EJ M OW IE ODBICIE DĄBALA — CZEKAJĄ NA  

WYROK. — PROKURATURA W IN N A  ZAJĄĆ SIR ŁAŃCUCKIM.

Pijany poseł frakcyi niemieckiej*
Omagdaj w sądzie pokoju w Warszawie to­

czyła się sprawa posła do Sejmu z frakcyi nie­
mieckiej, J. Byczewskiego. W  sądzie poseł przy­
znał się, że będąc pijany, zaczepił na ul. Miodo- 
we kobietą, idącą w towarzystwie narzeczonego, 
przyczem groził im rewolwerem. Sędzia propo­
nował stronom pogodzenie się. Strona obrażona 
zażądała, żeby o*karJ-Oiiy złożył 1% ty?, marek

oa cof dobroczynny. Possł odpowiedział. że tyle
zapłacić nśe jest w stanie.

I Sąd skazał go na karą H.006 marek 1 SAM  
! kotztów sądowych. Poeatem sędzia zapowiedział 
1 że władze wytoczyły osobno proce? poił owi za 

grożenie rewolwerom. Proce9 ten odbędzie » ę  
później.

List protekcyjny „uczonego" posła.
Jedno z pism krakowskich otrzymało Hat,, pod 

Pisiamy przez je d n e g o  r naszych suweranów, k tó -  
ryto dokument charakteryzuje stosunki obecne 
i przedstawicieli sejmowych:
Sejm Ustawodawczy RaecujyspolStej Polskiej.

Warszawa, dniia 2 kwietnia 1922.
Za §wiadczeim mniejsaem że Jan Kowalski wy­

brał śię w poniedziałek 21 kwietnia baz bielizny

niewiedząc ozy bęndzio służył cy bęudzit zwoS 
niony kiedy dowiedział śię żc bęndduie iłuayć 
przyiechał po bielizne i dzisiaj to ieizit 2 mwja od­
prawia śię do służby, powyższe atfierdzaro

Feliks Starzyński, poseł do Sejmu".
Podobno „broniony" praez p. posła Jan Kowal­

ski jest deacriierem, poszukiwanym przez Do­
wództwo 16 p. p. w Tarnowie.

Suweren interesujący się anonsami.
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Bawią się jak piłką sprawą inwalidzką! z “ rM,° Sl,ska-
Co robi Sejm  ażeby pom ódz inwalidom. —  Frazesy i obietnice lewicy na 
zgrom adzeniach publicznych. —  W Sejm ie odwlekanie. —  Sam opom oc 

inwalidzka. —  Brak zainteresowania społeczeństwa dla inwalidów.
Juz we wczorajszym  numerze piiisma naszego 

donosiliśmy pokrótcB o  zabawkach, jaki® urzą­
dzają sobie ze sprawy inwalidzkiej pogłow ie s®- 
«yali*tyczn i.

Oto w chwili, gdy pod obrady weszła 
SPRAWA POMOCY DLA INW ALIDÓW  WO­

JENNYCH.
wniesiono przez stronnictwa earodowe i to  w  ta 
kiej formie, że ix>winna była być bez. sporów za­
łatwiona, Piastowcy 1 socyaliści namówili pre- 
zydtnćia nuinóstrów p. Śliwińskiego, ażeby ten o 
świadczył, że nie rozejrzał si? jeszcze w kwestyi 
i nie wie, czy może zgodzić się aa pomoc dla in. 
waKdówJ K iedy ztw mimo to stronnictwa na­
rodowe domagały się uchwały, zaczęli socyaliści 
prowadzić umyślni® długie dyskusy? na ten te 
mait. a w* koń on przyszło do starcia tak, że stron 
nłety ■ narodowo zostały zmuszone zgodzić się 
tae odroczenie sprawy.

A równocześnie stronnictwa lew icowe w yg ła ­
szają przy kaad-ej sposobności dlla skaptowania 
sobi® rzesz inwalidzkich na zgromadzeniach pu 
błiranych grom kie obietnice, że oni wyłęczriire i 
jedyn ie są. obrońcami inwalidów. Tam zaś. w Sej 
mle, gdzie należy uchwalać pomoc dla inwali­
dów, rob ię ze w zględów  partyjnych obstrukcyą 
i uniemożliw iają adr.ielenie pomocy najbiedniej- 
a u  na z  biednych.

Szczęściem wśród inwalidów widać ju ż otrze 
łw ienio, zaczynają, rozumieć, że obietnice nie da­
dzą im Chleba i. sami zaczynają tw orzyć d la  sie­
bie warsztaty pracy. Przed  kilkoma dindami uk«r 
nal się p ierw szy numer pisma, poświęconego »p ra  
w ie  inwalidów, p. t. „ In w a lida  s p ó łd z ie lc a z  któ

rego dowiadujemy się rzeczy ciekawych. Ofeurzti- 
je się. i ?  inwalidzi zdołali już uruchomić szereg 
warsztatów pracy, jako źródeł najlepszego *za- 
l « ‘Z|xi-EC'Zionia by lu  inwalidów .

Zorganizowano więc w Gnieźnie spółdzielnie 
ślusarskie, kowalskie i kołodziejskie, w Płocka 
stworzono wytwórnię koszykarską i warsztaty 
szewskie. Takie saime warsztaty powstały nadto 
w Lublinie, Lodzi, Piotrkowie j Łowiczu. W a r ­
sztaty rymarsko sUkłlaiskie utworzone zesrały 
w Warszawie. Żakiad plskarski prowadzą inwa­
lidzi w Wilnie, w Nowym Sączu powstała stała 
spóhłziciliniia rybacka. W  Wilnie zostały zergarm 
zowane biura transportowe, w Warszawie łabry 
ka bibuły, wytwórnia zabawek, utworzona zosta­
ła brygada czyścicieli obuwia, brygada sprzedaw­
ców papierosów, a w toku organizncyi anajduje 
się pracownia introligatorska.

Na prowincyi, jak np. w Przemyślu, Bochni i 
Siedlcach pracują inwalidzkie kinoteatry.

Z tego dość pobieżnego przeglądu widwimiy. 
że praca organizacyjna nad polepszenian doli 
inwalidów wre w całej pełni. Stosunkowo mało 
inieyatywy widać w' tej kwieełyi u orgu nizacyj 
małoipoils!k.!ch. ale stoi temu przedewszwatkjetni na 

'zawadzie troska o Chleb codzienny i okropna rę. 
dza inwalidów, , zbyt m ile zainteresowanie się 
losem inwalidów ze stromy, naszego społscacń- 
stwa.

Ona leż powinna zająć się szczerze i gorliwie 
losem tych, którzy je  bronili i od nawały wroga.

JPwe«tyi tej nie spuścimy z oka. gdyż jest ona 
bnlncżką społeczną, która należy bezwzględnie 
rychło pomyślnie załatwić!

Jak rząd polski popiera dostąp do morza.
Dwie ustawy o porcie i żeg ludze morskiej.

M inisterstwo przem ysłu  i handlu prrygoto- 1 WLtj. Oba p ro jek ty m ają być wniesione w czasie 
!M b  pro jek t ustawy o budow ie portu morskie- | najbliższym  do lask i m arszałkowskiej Sejmu 
go  w  G dym  1 ustawy o popieraniu żeglugi m or- * Ustawodawczego.

Walka z deficytem na naszych kolejach.
Fodwyżka taryf od 1 sierpnia. —  Redukcya personaiu o 5 — 10 procent. —  Ko­

leje nie bądą wydzierżawione! —  Taniość n a s z y c h  kolei.
Warszawska „Gazeta Poranna* (2 grosze) 

Ogłasza interesujący wywiad z ministrem kolei 
p. Marynowskim na temat deficytu kolejowego.

— Na deficyt kolejowy —  mówił minister — 
Składują się dwie pozycye: jedna to niewymownie 
•fekle taryfy przewozowe, druga zaś —  to wyso­
ki* koszta eksploatacyl.

Jeóli mowa o taryfach przewozowych, to 
ZOSTANĄ ONE Z DNIEM 1 SIERPNIA PODWYŻSZONE- 
Myśląc o podwyżce tej, staliśmy na stanowisku, 
A® przecież trudno jest przewozić towary niżej 
Własnych kosztów i obciążać przez to ogóloo- 
państwowy budżet.

Podwyżki te ogólnie biorąc, będą wynosić od 
50 00 300 PROC. OBECNYCH TARYF. 

Zaznaczam przytem, że stosować będziemy róź- 
•tazkewanłe odległości, a to celem ułatwienia sto­
sunków handlowych naszym kresom, które prze­
cież zaopatrują swe potrzeby w województwach 
środkowych, a nawet zachodnich. Uwzględniamy 
jakże opecyalne taryfy wywozowa —  Ole drzewa 
• nafty; jest to rzecz niezbędna z punktu wi­
dzenia naszej gospodarki wywozowej.

Ponieważ liczymy na wzmożenie się rnchu 
towarowego i osobowego, więc też m im o dro-- 
ky*ny środków eksploatacyi i konieczności pod­
wyższania płac, mamy nadzieję, iż deficyt, uata- 

w budżecie nie tyikc się nie pawiększy, ata że 
M oże NASTĄPIĆ NAWET PEWNE JE60 zm n ie jszen ie .

W  miarę, jak zostaną poczynione konieczne 
inwenstycye oraz wprowadzoue zostaną wszę­
dzie jednolite przepisy, będziemy mogli do koA- 
ca roku zredukować peraonal o 5 do 10 procent 
stanu obecnego, co da się zrobić bez uszczerbku 
dla eksploatacyi. Zamierzania redukcyi na większą 
skalę jest niemożliwe, gdyż ooecne środki tech­
niczno nie pozwalają nam na to: zniszczenie 
sygnalizacyi np. i mostów oraz 8 godzinny dziad 
pracy wymagają bowiem znacznis liczniejszego 
personaiu niż przed wojnę.

W  każdym razte liczymy na io, że 
ILOŚĆ PRACOWNIKÓW HOKEJOWYCH SPADNIE ZE 

162 TY*ięCY do 155.
Co się tyczy pogłosek o wydzierżawieniu Ko­

lei to w ministerstwie kolei żaden projekt tego 
rftdzeju n e był rozważany. Każde koncorcyum 
zresztą domagać się będzie podwyższenia taryf, 
co i my uczynić chcemy. Sądzimy też, że po 
ustalaniu się stosunków będziemy mieli nawet pe­
wien dochód z kolei. Potrzeba nam tylko kapita­
łów na zekup taboru i powiększenia linii.

Wogóle,
K0LEIE NASZE SĄ ZA TANIE

potwierdzają to rzeczoznawcy zagraniczni, któ­
rzy twierdzą, że u nas jeździ się wprost za dar­
mo. To też dochód wynosi 600 marek z* poeiągo- 
kilemetr, gdy przed wejnę na tej samej iinii wy­
nosił en 3 ruble złota,

U s ł Związku przem ysłu włókienniczego do zw iązku zawodowych.
Związek przemysłu włókienniczego w Pań- „W  dniu dzisiejszym w licznych fabrykach 

fah16- i)0'skiem’ z powodu zaszłych w licznych miejscowych w Łodzi robotnicy przez tłumne
s t n ^ * 1011 ffutni?ych wystąpień robotników, wy- obieganie przemysłowców i psziiawienio ich woł-

W Ciniu wczorąjszym do wszystkich ności osobistej przez szereg godzin usiłowali wy-
wiązkow robotniczych list treści następującej: muslć od nich ustępstwa i zobowiązania w spra-

O-

s j/j

W .  ■

Powyższa rycina przedstawia olbrzymią centralę 
elektryczną )xid Królewska Hutą.

waoh będęcysb przadm latam obrad między >vóV^

Ponieważ wielokrotnie już słyszeliśmy od Pa­
nów, że akcyę podobną potępiają, wzywamy 
Panów do powstrzymania robotników od podej­
mowania aktów gwałtu, na które fabryk! zmu­
szone będą reagować w celu zapewnienia sobie 
spokoju pracy.

Tego rodzaju wystąpienia niezmiernie utrud­
niają uk/ady międzyzwiązkowe i z tego powo 
du również są zgoła niedopuszczalne.

Ponieważ między in. robotnicy domagają się 
od przemysłowców indywidualnego załatwiania 
sprawy urlopów, oświadczamy Panom, że indy­
widualne załatwienie tej sprawy jest zgoła nie­
możliwe i wykluczone i że jej uregulowanie 
możliwe jest tylko w drodze porozumienia mię­
dzy związkami. Gotowość podjęcia tych ukła­
dów kilkakrotnie już wobec Panów oświaćkay- 
liśmy, lecz Panowie dotąd do perlraktaoyi w 
tym przedmiocie nie przystąpili, co powoduje 
zwłokę bez naszej winy*.

W sprawie sędziów i prokurrtofpw 
kumisi ryjpycl. na G. Śląsku,

NOWE ROZPOR2ĄDCENIE 9UNI&TERYAU3Ł

Minister sprawiedliwości w ydał ostatnio roz­
porządzenie o t. zw. sędziach i podprokurato­
rach kom isaryjnych przy sądach okręgow ych  w  
górnośląskiej usęści w ojew ództw a śląskiego.

W  m yśl rozporządzenia — sędzio-wie kornatu, 
ry jn j i podprokuratorzy przy sądach okręgo- 
w ycli są m ianowani na czas z gory określony- 
Po upływ ie czasu oznaczonego w  dekrecie no­
m inacyjnym , może nlastąpić ponowne m iano­
wanie.

U m ow y z  sędziam i kom isary jnym i w przed­
m iocie wysokości uposażenia zaw iera  i rozw ią­
zuje prezes sądu apelacyjnego, a  z  podprokura­
torami kom isaryjnym i —  prokurator przy są­
dzie apelacyjnym .

Sędziow ie i podprokuratorzy kom isaryjn l przy 
sądach okręgow ych  podlegają  pod względem  
służbowym  przepisom, ustanow ionym  d la  sę­
dziów  i  podprokuratorów.

Sędziow ie i  podprokuratorzy kom isaryjn i 
składają przed, objęciem  swych urzędów przy . 
sięgę, że będą obow iązki urzędowe spełniali gor
liw-Łe i sumiennie.

HoŁpanaędwBnic powyższe w eszło w życic z 
(1. 2Si czerwca rb

Ochrona lokatorów.
Sejmowa komiaya prawnicza zajmowała się

d?iś kontynuowaniem 3 czytania noweli do  ustawy 
o ochronie lokatorów .

Po  przyjęciu art 2 w  drobnej popraw ce p. Lie- 
bermann zgłosił formalny wniosek o odroczenie 
posiedzenia, m otywując to nowem przesileniem 
rządowe cn, które powstało.
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Przygody 56-letniego Adonisa w Żyrardowie
Oryginalny samosąd za złamanie szóstego przykazania.

Przewodniczący p. Mieczkowski odpowiedział, 
że oficyalnej dymisyi gabinetu niema jeszcze, 
wobec tego motyw p. Liebermana odpada i wnio 
sku jego pod głosowanie postawić nie tnoże.

Do art. 3 p. Pużak (P . P. S.) wniósł poprawką, 
która zmierzała do utrącenia komisyi lokalnych, 
wprowadzono natomiast nową skalą podwyżek 
o 300 procent dla lokali na poddaszu i w  su 
terynach, a od 500—600 proc. dla lokali o'd 1 do 
6 pokoi i do 10.000 proc. dla mieszkań ponad 
6 pokoi, z utrzymaniem świadczeń dodatkowych.

Komisja bezwzględną większością odrzuciła tc 
poprawki.

Przed strajkiem urzędników bankowych
Dnia 2 bm. odbyło się we Lw ow ie nadzw y­

czajne w alne zgrom adzenie zaw odow ego zw ią­
zku urzędników  bankowych przy współudziale 
delega tów  okręgu  krakowskiego, które po re­
feratach, przedstaw iających krytyczny Btan ma 
teryalny urzędników , postanow iło zw rócić się 
!do asanziądiów poszczególnych instytucyj z żąda. 
idem uwzględnienia słusznych i  najniezbędniej­
szych potrzeb życiowych urzędników banko­
wych. Jako ostateczny term in uregulowania 

4  tejże spraw y określiło w a lne zgrom adzenie 
dzień 15 bm.

W aln e  zgrom adzenie poleciło za iftądow i na 
w ypadek n ieuwzględn ienia postulatów ch w y­
cić cię choćby najostrzejszych środków. R ów no­
leg le  toczy  się podobna akcya w  Krakow ie.

W  Krakowie toczy się w tej chwiSli akcya 
Okręgowego Związku zawodowego urzędników 
bankowych w sprawie polepszenia bytu.

Roztargniony samobójca.
W  dniu onogdajazym w  W arszawie do bra­

my domu nr. 51 przy Krakowski e-rn P iw dm ie- 
ściu wpadł jakiś miody człowiek z krzykiem, 
wołając doktora. Stróż domu zamiast po dok­
tora pobiegł po policyanta. Policyant zbliżył 
się do wołającego doktora mężczyzny i znalazł 
przy nim buteleczkę z napisem: trucizna, po 
ctuwilS tnaś maimacał mu w  kieszeni rewolwer, 
który okazał się nabitym.

I zamiast do doktora, wsadzono ciągle krzy­
czącego mężczyznę do dorożki i powieziono do 
komiseryatu. Tam. przywieziony mężczyzna wo­
łał w  dalszym ciąga doktora, wezwano tedy Po­
gotowie ratunkowe. Lekarz przepłukał mu żo­
łądek i okazało się, że zażył on sublimatu. Sa­
mobójca miał przy sahie 9 listów w  zamknię­
tych kopertach i kaligraficznie zaadresowanych 
ido różnych osób. I tak: do cłoci Mani, dla Igna. 
sia, dla brata Józefa, dla doktora Pogotowia, 
dla mojego ojca, dla mamusi i f. p. Jeden list 
był adresowany do żony samobójcy. Żona przy­
była na wezwanie do komtearyatu i wtedy w y ­
jaśniło się, że samobójcą był R. T., mieszkają­
cy w  internacie dli a  zdemobilizowanych ofice­
rów. Żona samobójcy, przeczytawszy list, od­
dala go polscy 1. T. odwieziono do szpitala św. 
Rocha. Życiu jego nie grozi niebezpieczeństwo. 
Przyczyną targnięcia się na życie było popełnie­
nie defraudacyi.

Co dzieje się w Nowym Jorku 
w ciągu jednej doby.

Nowy York, sześróomiiionowe mi isto spolrzc- 
bowuje w 24 godzinach 1.250.000 dwufuntowych 
chlebów, 2,000.000 litrów mleka i 6,000.000 Jajek, 
Gdyby ułożyć w rząd ptięcio cent i mową. monetę, 
pobieraną w ciągu 24 godzin za przejazd tram­
waj a/mi i kolejami powictrzmemi i podiziemiuerni, 
powstałby pas długości 90 miL Telefony w ciągu 
doby są używane 4,500.000 razy.
ŚLUBÓW  W  TYM CZASIE ODBYWA SIE 205.

A  NA ŚW IAT PRZYCHODZI 400 DZIECI.
Hotele w Nowym Yorku notują dzień w diziei.

250.000 do 300.000 g°ści, co przewyższa, trzykro 
tnie liczbę przyjezdnych w Londynie a szóści n 
knot lnie w Paryżu.

Hoteli jest w  Nowym Yorku przeszło 15.01 
z tego

20 MAJĄCYCH W lfCEJ. NIŻ 2C PIETER
Gmachy te posiadają po 1.000 ‘do 2.500 pokoś. , 
Hotel Pennsylwamia, największy na świecie. mti 
taką samą ilość łazienek —  mieści tedy okrągłą 
Sumę 5.000 nbikacyj nie licząic sal balowych, 
ozy tein i, gabinetów lekarskich, hallów i t. d. 
Gdyhy chcieć przebec wsizj-stkie kuryiiairze 27 
pięter tego hotelu i zaglądnąć do każdego po­
koju, łrzebaby na to zużyć

CAŁY TYDZIEŃ
W  teatrach nowoyorskich i lo-kal uch rozryw- . 

kowych mieści -się 00 wieczór przeszło milion I
ludu. I

W  protokołach policy i żyrardowskikej zano­
towano przed paru dniami oryginalny sam°sęd- 
jak i się odbył na pewnym siw iejącym  ju ż Lowe 
lasie, kóty mimo swego podeszłego wieku z po- 
wodzeaieim odegrał ro lę  niebezpiecznego adoni­
sa.

Sprawa zaś miała wysoce dram atyczny prze 
bieg akcyi, Kom isaryat policyi został zaalarmo­
wany, że pewien mieszkaniec Żyrardow a padł 
ofiarą krwawego napadu bandyckiego. Leciwy 
obywatel, dźw igający na sobie z górą pięć k rzy­
żyków’, ojciec starszych dzieci, zastał

PORANIONY KILKOMA UDERZENIAMI 
SZTYLETU.

Policya corychlej udała się w odwiediatny dio 
poszwankowanego, k tóry  pokazując głębokie 
rany na ciele , opowiedział o tajemniczy napadzie 
jakiegoś złoczyńcy. H istorya w yglądała bńrdizo 
zagadkowo. Zarządzana w ciągu następnych 
dwóch dni obława nie wydala ładnego rtrz ul ta­
lu. Dopiero następnego dnia do komisaryaitu po­
l ic j i  diopro wad zon o istotnego winowajcę, który 
bynajmniej nie przestraszony opowiedział szcze­
gółow o to k rw aw e zajście. W  zasadzie trudno 
rozstrzygnąć nawet
KTO ZOSTAŁ W IE CE J POSZKODOWANY: 

NAPADNIĘTY, CZY NAPASTNIK.
Ten ostatni bowiem poniósł cięższą bodaj krzyw*

W  salonie uroczej pani Hartwngsen w  Sbock" 
holm ie grom adziło się liczne tow arzystw o o  ty­
pie dość m iędzynarodowym . Między’ innymi 

i zwracali uwagę gO‘ścii pian Du Bellay, Francuz,
1 i von Hart-mann, Niemiec. Obaj panowie szczerzo 
i się nie lubili. P rócz powodów narodowych, dzie­

liło  feh to, że obaj starali się o w zg lędy pani 
I Hartwigsen, która ostrożnie dotąd nie zdradsiła 
; się z tem, kogo w  głębi serca uważała za swego 
jj wybrańca.

Nadszedł dzień imienin pani Hartwigsen. P rzy  
j ja ciele i zalotn icy obsypali ją mnóstwem poda- 
! ranków. A le  uwagę wszystkich zwróciła prze.

śliczna szkatułka, inkrustowana srebrem i masą 
1 perłową.

Ofiarował ją  lejtnant von Hartmann. Gdy so- 
, lenioantka dziękowała, goście podziwiali, zaś 
• lejtniant nadymał się i promieniał, podszedł ka ­

pitan du Bellay. Z dziwnym uśmiechom p rzy­
glądał się szkatułce.

—  Byłeś zapewne w Szampanii podczas woj­
ny, lejtnancie? —  zagadnął.

—  Byłem , —  odparł lejtnant, jakby ukłuty żą- j 
! dłem, prostując się niespokojnie.
ł —  I pamiętasz zapewne peiwiien stary zamek 

nad Marną — dwie wieżyczki i wioska w dole?
—  Może byłam w  takim, już m: się zatarło w 

pamięci, —  niechętnie odparł Nieimec.
—  Niech więc t’o ci przypomni —  rzek ł ostro 

kapitan, otwierając szkatułkę, —  tu masz hoih 
na tarczy z literami E. B. To herb rodziny du 
Bellay, Tę szkatułkę zabrałeś 7 zamku moich 
rodziców w Szampanii.

Femimistki i zwolennicy emancypaicyi kobtet 
mają ostatnio do zanotowania nowy tryum f 
płci pięknej, dla. której po tym fakcie niema ju ż 
nic niedostępnego.

Oswoiliśmy się z kobietami posłankami, ko­
metami ministrami, sędziami i adwokatami, zmia­
ny przyk łady bohatarskioj positiuwy kobiet w 
a'o jęku  i komkurencyi w  takich sporu-uch jak 
loibail i baks, —  nie słyszeliśm y jednak nigdy 
o  kobiecie-księdzu.

Oto w tych dniach, jak donoszą dzienniki an­
gielskie , w Londyn ie odbył siię pierwszy slub 
pobłogosławiony przez kobietę.pastora. P ierw ­
szym tym, znanym w  dziejach świata duchów 
nym była pani Konstancya Mary Coltman, ioua  
naczelnego pastora kościoła, w  którym odbył ( 
się słynny ślub.

Ceremonia ślubu jest również in>na, niż do­
tychczas. W  form ułce ślubowania sobie w ier­
ności niema m ow y o ..moim panu" ani o  ..posłu­
szeństw ie", gwarantowanem w kościele amgli-

W  diu krytycznym  poszkodow any na hono­
rze miał szczególny powód do niepokoju. Jego 
żooia. co do której odda w na żyw ił pewne podej­
rzenia, wyprawiła się Owego dnia do miasta po 
zakupy. Mąż nie móg1 usiedzieć na miejscu. Coś 
go  podrywało. Postanow ił zatem nie spuszczać z 
oka sw ojej wieła-znej żony. N iepostrzeżenie udał 
się po jej śladach i wkTótce zauważył, żfa Jegc 
małżonka znalazła sobie towarzysza podróży. 
Przygodna para —  zapominając o  zakupach —  
skęcita

DO POBLISKIEGO ZAGAJNIKA.
Owo zboczenie z  drogi nie w różyło  nic dobre­

go. Pode jrz liw y małżonek —  pragnąc dlo końca 
wypić zgotowany kielich goryczy, zwolni, posu­
wał się ku miejscu, na którem zastał

SWOJĄ ZONĘ- A  OBOK 56 LETNIEGO  
ADONISA.

I w tym momencie rozegrał się dramat. Za d a  
manie szóstego przykazania leciwy Adonis zo­
stał ukarany dwukiotnem pchnięciem neta Był 
to samosąd zrozpaczonego męża, który zosta­
w ia jąc okrw aw ionego rywala, zbiegł.

A  sitary pożeracz serc, obawiając się w domu 
bury,

SYMULOWAŁ NAPAD BANDYCKI.
Stąd powstała legenda o  krwawym  napadzie 
bandytów.

1 Czerwony i zmieszamy rot, Hartmann chciał 
się tłóanaczyć. Z pogardą odwrócono się jednak 
od rabusia wojennego. Du Bellay stał z ręfcami 
skrzyżowanemi na piersiach i  groźnie wpatry­
wał się w niego. ?

—  A  młodą Francuzką, Ivonne, ozy p tadą  
tasz w owym zamku nad Marną? Nie słyszałeś 
jej próśb — przed twoją natarczywością pró 
żno się chroniła biedna siostra moja. Przed iw *  
mi objęciami, przed hnńbięoem dotknięciem wio> 
ga uciekła, rzucając się w rzekę.

I kapitan ścisnął głowę rękami, szepcąc cicho: 
Ivonno, iYonnol

—  Siostra pana była sama wir.no, —  mówił 
Yon Hartmnn, już teraz blady, jak  śmierć — p n

. siłę ją o rękę, odpowiedziała mi zniewagę^.
Ręka kapitana z łoskotem opadła na poiiąaeh 

■ Niemca. Du Belley wykrzyknął;
— A  ja Ją ponawiam.
Zrobił się rozruch. Przeciwników ro®dri«4ooa 

Du Bellay i von Hartmann opuścili towaaEąnstr
wo.

Ale nazajutrz rano za miastem °d b jl Mą po. 
jedynek. Kapitan otrzymał lekką raną, Mto. 
miast lejtnant miał utrącony noa i przestrzelony 
policzek. Już nigdy przystojny Niemiec nie po  

i ciągnie ku sobie spojrzeń kobiety.
Rekonwalescencja kapitana du Bellay była 

osłodzona częstemi bilecikami i kwiatami od pa­
ni Hartwigsen. Nie trzeba djodawać że « * » « * «  
żoną szlachetnego Francuza.

kańskim. Cała formuła polega na tem, te w  
chwili wym iany pierścionków, nowożeńcy pow­
tarzają słowa:

—  Jak ten pierścionek otacza twój palec, niech 
miłość otacza wszystkie dni twojego żyda.

W  tej zreformowanej ceremonii ślubnej panócs 
kobiecego księdza bierze udział kobiet*-organi­
sta i chór kobiecy.

Z dniem 1 tipca b. r. zlikwidowane 
1 zostało przedsiębiorstwo kabareto­

we w lokalu „Odrodzenie" przy ul. 
Sławkowskiej L. 30.

BYREfGYś KABARETU.

dę moralną.

Zdemaskowanie niemieckiego rabusia.
Oficer niemiecki, ofiarowując rzeoz zrabowaną na wojnie, spotkał się z jej

właścicielem.

Pierwszy ślub dany przez kobietę.
Miał on miejsce w  Londynie.
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Uroezysty obohód górnośląski w Krakowie
W  medżielę dn. 9 1>. ni odbędzie sio w K rk ow i - 

uroczysty obcinki ku uczczeniu zjednoczenia Góyr.lfe 
po Śląska z Rzeczpospolitą Polską. \k obchodzie we; 
z  cną udzia) najwybitniejsi pracownicy narodowi i 
przuubtaw: ciele wludz z G. Śląska, a między unni 
poseł Wojciech Korfanty, wojewoda fiąski Rymcr, 
delegat biskupi ks. Kapica i inni.

Program uroczystości ol> jmuje: w sebetę 8 bm. 
o godz. 7.30 wieczorem pochód z ratusza pod po. 
mr.iiik Jagiełły, gdzie nastąpią przemówienia, uresz. 
rie capstrzyk muzy ki woiskow' j

W  niedzielę 9 b. m. o god/.. 9.39 nalKłżrńsfwn w 
kościele N. P. Maryi, pochód na Wawel, uroczyste 
„Te Deum“  w Katedrze, poczem nastąpią w dz.ic. 
dżińeu arkadowym na Wawelu mowy Korfantego, 
prezydyum miasta i Tow. Kresów Zach n godzi 5 
ptjpoł. odbędzie się poświecenie „Donyn kresowego", 
wieczorem uroczyste przedstaw lenie w teatrze.

Strajk w przemyśle budowlanym 
w Krakowie.

Konferencya odbyta w Krakowie w Izbie bu­
downiczych między pracodawcami 1 robotnikami 
proemiysłu budowniczego w sp rw ie  podwyżek 
nie dała rezultatu.

W oł>e»c tego w najbliższych godzinach wybu­
chnie srtreijk. Podobno weźmie w hi-ni lAHtiał oko­
ło 6000 tysięcy ludzi.

ZWRACAMY UWAGĘ Szan. Prenumeratorów ż‘- 
koniecznym warunkiem bezpłatnego ubezpicesmiu 
od wypadku jest nadesłanie kwestyonaryusza w y­
ciętego z ,.Gońca“ . w ypełr.ionego i podpisanego.

PROGNOZA NA SOBOTĘ: chmurno, chłodniej,
miejscami drobne opady, umiarkowane wiatry za. 
chodnte i półt. zachodnie.

KOMUNIKACYA Z POZNANIEM PRZEZ GÓRNY 
*I.ĄBK. Dyrekcya kolei państw, w Krakom o komu. 
nikcje- Wedle zawiadomienia Min. kolei b°dą w 
najbliższym czasie wprowadzone pociąg: bezoośre.
d&iej komunikacyi oeobo vej miedzy Mmłrpicilską a. 
Poznaniem przez Górny jjląsk. Przy przejaździe w 
tych pociągach przez niemiecki G. Śląsk wymaga, 
ńe będą dowody osobisto lub służbowe z fotografią, 
ba- wszelkiej w izy niemieckiej.

W SPRAWIE ZAJŚĆ W IL IŃ SK IC H . Dwś w so; 
botę o godz. 7 wieczorem w sali Tow. fiolr;. Mało. 
polskiego (Rynek Szczeipańskii) odbędzie się wielkie 
zebranie członków „Rozwoju** w sprawie zajść wi. 
lenakich z udziałem wybitnego znawcy sprawy ży. 
dowskięi ks. Kruszyńskiego, prof. L. Skoczylasa, 
red. Matyasika, p. Gruszeck^go i innych. „Rozwo. 
iowcy" stawcie ale licznie1

CO ZROBIONO DLA INWALIDÓW WOJSKO. 
WYCH7 Z wielu stron dochodzą nas wieści, to ar: 
ty kuł naaz umieszczony w numerzo 179 ood tym 
samym tytułem jest rozmyślnie niewłaściwie ko. 
mentowaa ę w  kiei*unku t.mdemcyi umniejszenia za. 
sług władz wojskowych około pieczy nad inwalida, 
mi wojennymi. Po zasięgnięciu wyjaśnień u miaro, 
dawnych czynników Województwa krakowskiego w 
lnteresie słuszności. zaznaczaj ąy, że artykuł ton za. 
wóerał jedynie krótkie informacye dla szirszego 
ogółu s'połeczeństwa o oh er nem siady u m aguci 
Opieki nad inwalidami wojon., a pomijał zupf mi 
dotychczasowy przebieg akcyi zapoczątkowanej w 
Malopolsce przez „Krajową Komisy ę Opieki nad m. 
weJidami** kontynuowanej następnie przez generał. 
B| Eksj>ozvurQ Sekcyi Ojśeki Ministers* va Spraw 
Wojskowych, które 10 czynniki akcyę tę stworzyły 
i prowadziły ją w sposób zasługujący na najwyższe 
uananie społeczeństwa. Władze wojskowe prowadzą 
zresztą dotąd najważniejszy dział tych agend. t. j. 
doręcz. n ie i dokształcanie inwkljdó.w vv Zakładach 
laczLiczo.Szkolnych, a Woj .‘wódzki Wydział Pracy 
i  Opieki Społecznej przejął dotychczas tylko akcyę 

'opiekuńczą w szerszeni słowa znaczni u, Ł j. wy szu. 
kiwania im pracy, udzielanie doraźnych zapomóg i 
Doży czek, oraz kształcenie dlu zawodów rolniczych 
i fcraiy lasowej. W  tym więc znaczeniu należy ro. 
zumieć wspomt laną w poprzednim artykule .reor. 
Kaniu v< 1 agend inwalidzkich polegającą na przy. 
atoeow&niu ipoaobu akcyi op akuńczoj do ustroju 
władz cywilnych

NA BUDOWĘ DOMU MEDYKuW W KRAKOWIE 
ufundowali dalsze cegiełki: 210 Józei Toepłitj, 211 
Jadwiga Toeplitz.Mro7owska, 212 Anna Dunin*. 
Toeplttz, 213—214 Ludwik Toeplltz, 215 Leopold 
^elliach, 216 Stanisław Meyer, 217 Zygmunt Toe. 
p liti 218 Jerzy Meyer. 219 Studenci 111 roku mcd\, 
oyny, 220 dr Anton emu Jabłońskiemu w dniu imie. 
ńi® pracownicy V III wydziału D. K. P., Kraków, 221 
dr Maksymilian Rose. 222 dr Adam Ackerman. 223 
dr Kammiarz Niżyński, dyr. hariku kraj. w Białej 
jako podziękowanie dr Timpcc za wyleczenie zony, 

dr Gniazdowski z Cliełmna. wpłać. po 10.000 
i f  na cegiełkę. Nadto zloż! h oiiary: Na listę vv 

klinice gijppkoł. U. J. 37.700 ^nk„ w klińce wewne.
1? 00°  m k , dr PawlRS na I fetę Nr. 100 i 107

u.000 mk.; dr SchgLguGStruuntoński 5000 mk., kol.
Karasiński na bloczek 2000 mk. hr. Stadnicki 1000 
mk.

nSTPROTYOODNIOWY KURS PRZYSPOSOBIĄ. 
« IA  WOJSKOWECO NA NAUCZYCIELI SZKÓŁ

I

łPiaaliśftny niedawno, godna m . Krakowa pmp
limiiinile wydutki na OJfdgtc 2 ndliatpdy 130 mi­
lionów, a r.ocnody na półtora miliarda marek.

E Jakich źródeł wydobywa MaghHrat miasta o- 
wc półtora miliarda poda w ogólnych zarysach 
poniższie SWWwtefiiś:

Podatki bezpośrednie jrusiada Kraków : 1) 30% 
dodatek gm iny do  poda/tików realnych (bez zna 
rżenia). 2) 0.2 % podatek obrotowy da 70 m ilio­
nów, 3) 25% podatek cud CKynsroów z mineakań da 
10 milionów. 4) podatek od  peów da 1 miliom, 
(w ięcej, jak  30% dodatek gm inny da podatków  
realnych k*óry da 0.6 mml) i 5) 80% iMizUł gmin­
ny w  podaiitu  dochodowym , k tóry ptreyniMw* 
miarftu 50 milionów. R***m śoohśd z podatków 
bezpośrednich ma dać 134,100,000 marek.

Podatki pośrednie konrym cyjne prayniośó m c  
ję, wO miliiomów.

Podatek od nrzyreotq dsrtoute.i m millińnów. 
Podatek od hoteli 10 milionów.

ŚREDNICH. M. S. W ojik. w porozumieniu z Min. 
w . R. i O. P. orgai.izuje czterotygodniowy kurs dla 
nauczycieli gimnastyki szkół średnich męskich. —  
Kurs ma nr celu zapoznać nauczycieli giimnastyk: 
w pierwszym rzędzie zq_ szkołą Strzelce i z elemen. 
taml służby polowej i poinformować o nowych re. 
gulamir.pch obowiązujących w a*inii. Rozpoczęcie 
kursu dnia 1 nenuita b. r. T czestnicy posiadać 
9 flą prawa rezerwistów powołanych na ćwioząnia. 
/głoszonóa do dn. 20 lipca b. r. przyjmuje Wydział 
Przysposobienia rezerw Oddz. t l i  Szt. Gen., M arsze, 
wa. ul. Czysta 8. Na kurs przyjęci być mogą wy* 
łącznie nauczycieli gimnastyki czynni obecnie w 
męskich szkołach średnich. Wszelkich bliższych 
informacyi udziela Ref. Przyspo#. rezerw Oddziału 
III Szt. D. O. K. Nr. V w Krakowi.; w godzinach 
urzędowych.

ORTEŃTACYJNA WYSTAWA PRZEMYSŁOWO. 
ARTYSTYCZNA PRACY KOBIET W  KRAKOWIE.
Muzeum Przemysłowe im. dr A. Baranieckiego 
przystępuje do urządzenia w Krakowie w jes'eni hr. 
w y'ław y pj-acy kobiet. Wystawa ‘posiadać bodzie 
charakter oryentacyjny i obejmie wszjtdkic gałęzie 
pracy kobiet, wchodzące w zakres przemysłu ariy; 
stycznego. Chcą. więc z jednej strony zapoznać 
ogół społeczeństwa z obecną wytwórczością na. 
szy^h kobiet, z drugiej strony wytknąć właściwy 
kierunek tei pracy w związku z przyszłą wystawą 
w Paryżu w r. 192i, r.’;i której ń> wystawie Polska 
bedzie reprezentowana, Dyrekcya Muzeum w po. 
rozumieniu z generalnym delegatem polskim wy. 
stawy paryskiej zaprasza juku Bij szerszy ogół praeu. 
jącvrh w jn-zomyśle artystycznym kohicl do wzię. 
cia udz, ału w wystawie jesiennej w Krakowie; na 
wystawę tą przyjmowani będę w  zasadzie, wszelkie 
wyroby z zakresu artystycznego przemysłu kobie. 
cegc miast i wsi, a t.o: wyroby tkackie, hafciarskie, 
koronkarskie, botikowo, koszykarskiio, zabawkar. 
skie, odzieżniczc i t. p. Informacye udziela i zgło. 
» 7̂ riia na wystawę przyjmuje Dyrekcya Muzeum 
codziennie w godzinach od 10 do 1.

BARrzO ZDZICZALI KOLORPWI BARBARZYfi 
CY W PODRÓŻY NA PLE* AIK Jak nam donoszę, 
młodzież Akademii Sztuk Pięknych urządza groma* 
dny najazd r.a Zakopane we. wtorek 12 lipsa b. r. 
pod przewodnictwem zasłużonego prezesa»weterana 
Bratniej Pnmocy kol. .T. Jury. Młodziz zamierza za. 
mieszkać w dwóch wozach meblowych urządzo. 
nycli jako wozy sypialne, odstąpionych bezlntireso, 
wnie przoz Stowarzyszenie. Krak. Posługaczy, któro 
będa umieszczone w Kuźnicach, na łące pod las^m, 
na miejscu ofiarowanem przoz Zai*nd adbr Ku. 
żniice. Znajdując się w kąprielj pejsaiów będzie rnło. 
dzież czerpać natchni.mie z tatr .ańekiej r.»tury, a 
rzeźbiarze aanoznawać się z rodzimą w  tu kr p)aatv. 
czne Podhala. Owoce tej pracy będzie można oglą. 
dać na nieustającej wystawie w kolonii artysty, 
cznej. w  Kuźnicach, w spocyalnym wozie wystawo, 
wym.

PESTYN na Skałach Panieńskich na rzecz Ochro, 
ny św. Rodziny na Grzegórzkach odbędzie się w 
niedzielę 0 b m. Podczas festynu odbędzie się zaba. 

i wa taneczna
ZGUBIONE PIEKTŻ,DZE Dnia 5 b. m. znalezioną 

została większa kwota pianie&o*. która po udowo, 
dnieniu własności moż« pnenkodowuny odebrać w 
V komisaryacie policyi w Podgórzu.

PODEJRZANY TYTOŃ I PAPIEROSY. Areszitowa.
no w pobliżu atacyi kolejowej Graegórzki niejakie, 
go Natana Mćllera, lat M z Branic pn*y którym 
znaleziono większą ilość tytoniu i papierosów m . 
granicznych riewiadómego pochodzenia.

ATAK SZAŁU NA PLANTACH W  sprawie naszej 
onegdajszej notatki o napadzie szału jaki mial 
miejsce na plantach koło red. „Gońca Krak.“ do. 
wladujemy się, że w danym wypadku rozchodzi sio 
o żołnierza nieznanego nczwiska. Utćr.-c-o ur/erlnil 
szpitala powszechnego Ś «. Łazarze p. Grn-dziełsłii 
wezwawszy Pogotowie ratunkowe odwjózl do szi)i, 
tala.

MILIONOWA KRADZIEŻ W sklepie Hirscha Ja.
kóba Soutaga pnzy uJ. Pauliskicj 13. I piętro, od 
dłuższego czasu popełniano kradzieże towarów tek.

( l O i  Bi f l i  I W .
Opłaty °d  przedstawień, wMowisk, zabaw itp. 

dać m ają 126 milionów.
0.43tniie noiTnalne :>ró-.1!o dbenodu to ąptaty; 

a) na rogatce (25 ini,l.), b) na kolei od towarów 
(110 mil.) i inne drobne vza konsensy. przejęcia 
do gmiuy itjpi).

I  Je.hud. v 'y ia tkow y i nadzwyczajny —  to 11 
milionów, jako 2% od  ściągniętej w  Kauk©v io dio­
niny państwowej.

Razem wszystkie te opłaty i podatki dać n tej* 
w r, 1922 gminie nt. Krakowa 009 milionów!

Na dalszą, sumę 600 milrónów sk ład ’.ją. się:
Zw r«iy  od stron za noiprawę drróg i cńoctnlków 

30 milionów, ta.rgoudca, lodownia, kilimy m iej­
skie,. hala tirgowa, zakład kontumacyjay 25 mil., 
amęntafz, szpital epidemiczny 16 mil., zaikłae. nzy 
dzczonia miajta 160 miiiioriów, pzeżnia miejał&c 27 
ń®., chłodni*1,, latmyka łodn, fahryka mydła, lor  
filerya 90 mil., dochody szkolne 25 m4L

Wsizystiko to razem dnie 1 i pół Tnińandlr —  a 
m ła«,a  potrzeba Jeszcze drugie tyle.

siytaych. Dopiero w dniu 6 b. m. złapał '_lontag m 
gorącym uczynku Jana Wiśniewskiego, gdy włamy. 
wał się do sklepu. Szkoda wynosi około 1,373.000 
marek.

OKRADZENIE STRYClftj. Ze strychu domu n er  
ul. Strzeleckiej 9 skradli niowyślodzera sutfwey 
naczynie kuchenne i stołowe łącznej wartości kfl. 
kunastu tysięcy mk.

SŁUŻĄCE WCIĄŻ KRADNĄ. Józef; Dębsk*, lat 
18, służąca, okradła swoją służbodawczynię Helenę, 
Bobek, zam. przy ul. Madalińskiego wyrządzając 
jej szkodę na 50.000 mk. Skradziono rzeczy usiiowa* 
ła Dębska sprzedać na targu tandetnym z «  30no mk.

Z TEATRÓW.
REDUTA WARSZAWSKA W TFATR7B J. SŁOw 

WACKIEGO. Dyrek-yi udało się pozyskać kilki mi
tę«o niezrówminego teatru na kitka występów.  _
Przybywają ;vięc p. Masy a Dulęba, naj wybitniej aa* 
siła kobieca tego zespołu, dalej J. Ostcrwc, eaiozyi 
ciel i artystyczny przewodnik tej aceny, a baz. 
sprzecznie najpopularniejszy obeeme aktor pćJski 
> Jan Szochanowicz. Trójca ta tworz\' nień^śaignio. 
ny w zgraniu koncert aktorski w komedyi p ru , 
chódzień**, który w lej sztuce zapewnił w  W i n a .  
wio idisko 150 przedstawień. Występy odbędw # ę  
dziś, juj.ro popołudniu, w pomiedziałeek i  wtorek.

Z OPERETKI MIEJSKIEJ. Dziś w sobotę 
cyjna oneretka .,/\mor w śniegu**. Jutro w nl 
lę ^popołudniu Apasze**, nioozcKreim „Pięjaift uyreu 
Ka“ , która, wzbudziła tak wielki zachwyt swą opy. 
ginaiuą romantyczną treścią jak ^ w r ie ż  niewi 
cziflncuni dotychczas w^panialami tańcami i  «w iv  
lucyami, zdobywając pien,-see miejsce w  świato­
wym repertuarze operetkowym. W  pomeaaialek 
„Amor w śniegu**.

Z  BAGATELI. Dziś i dni następnych „Dama z pod 
Nr. 23“ z pp. Malicką i Nowackim. W  sobotę ncmel 
po cenach zniż mich 70 proc. po raz ostatoi „Kf» 
bieta. która, zabiła** z p. Kozłowską i Węgierko. _  
W  przygotowaniu arcywesołą krotoohwala maneer 
ł ulubionego u nas autora , Dr Stieglrtzc'* Krtiedi 
mana p. t. „Madame Boceacio*. Premiera naztjacaw 
na na środę.

Z TEATRU NOWOŻOI. Dziś w sobotę dem be. 
dzio wesoła operetka „Trzej kawelorowie**. W nie, 
dzieję popołudni i daną będzie po cenach 50 proc. 
zniżonych operetka „Trzej kawalerowie**, która 
również wypełni wieczór niedzielny. Będzie te tanu 
zem osf.pt.niA prz#dst n\ięni- ,)r7cci w-vjazd»m o o v  
1’ctKi na turr.ee po Małopolsre.

R EPERTUARY TE A TR A LN E.

TEATC IM. J. SŁOWACKIEGO.
Sobota „Przechodzień".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA, 
Sobota: „Amor w śniegu".

TEATR „BAGATELA**!
Sobot. pop.: „Kobieta, która zabiła", 

więcz „Dama i  pod Nr. 23".
OPERETKA „NOWOiCr*.

Sobota: „Trzej kawalerowie".

Z TEATRU „NOWOŚCI**. 

„Trzej K aw alerow ie".
Opuitku H. Bc ta,<o.

Ładna, powiedzmy raczej —  skoczna muzyczka, 
streszczająca się zresztą w kliku walczykach i ryt. 
iuiczn>in mai szu — libiX'tto inr.acj banalne niż 
wszystkie dotychczasowe twory lekkiej wiedeńskiej 
Muzy, lloiuuc/.onio ji. Kerna bardzo doiue —  są to 
zapewT,.: wai-iosci. które mogłyby stanów lć nawet O 
powodzcuiu h j drobnostki i tzyc/.ifoj, ^dyby nie 
kanikuła, która r.a wet najbardziej zapalonych wiol. 
bieleli operetki —  odstrasza od teań j.

Prym humoru dz-ierżył jak zwykle p. Winiarkie. 
wicz (Rlamva!d), obok pp. Wesołowskiego, Jozefowi.
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cza. i Solińskiego, z których dwaj pierwsi -mieli 
sposobność popisać się ładnym glosom (Rudolf, ba. 
ran i hrabia). P. Walewska w roli podlotka (T illy ) 
miała wiele wdzięku. Bardzo poprawnie śpiewała 
p. Krajewska (Hertha). W roli służącego dał dobry 
typ p. Jastrzębiec. K. Kru,nlowskL

ZPO LSK ł.
WYBORY DO SEJMU NA O. ŚLĄSKU. Na poste, 

dzeniu Tymcz. Rady województwa śląskiego posta. 
nowiono w zasadzie przeprowadzić wybory do feej. 
mu śląskiego na podstawie dziś jeszcze obowiązu. 
jącej ordynacyi.

P. MICHALSKI WRACA DO LWOWA NA 
DAWNĄ POSADĘ. Dr. Michalski w yjechał z 
Wiairsaawy 5 h. ni. cLo Lwowa, celem objęcia tu 
z  powrotem  kierownictwa Banku Krajowego.

NOW A GRUPA LUDOWCÓW. Z imieyatywy kilku 
polityków, między innymi dra Dębowskigo, Alek. 
sandra Mejsztowicza, hr. Maryana Platora i prof. 
Zdziechowskiego powstało w Wilnie ugrupowanie 
zachowawcze, które wchodzą do stronnictwa pra. 
wicy ludowej jako autonomiczna grupa.

W YSTAW A SZKOLNA WE LW OWIE została od, 
roczona z powodu trudności finansowych do .'oku 
1923, w którymto czasie urządzoną będzie wystawa 
Mkolna z obszmru całej Polski przy sposobności ob, 
chodu 150 rocznicy powstarńa Komisyi Edukacyi 
Narodowej i śmierci Konarskiego.

PRZEJECIE POLSKICH ARRASÓW Delegacya 
polska w mieszanej Komisyi specyalnej w Moskwie 
przejęła wczoraj arrasy, wśród których znajdują się 
dwa z cyklu ,,Potop", dwa za.ś z cyklu „Zwierzęta". 
Do całkowitej sery> „Potopu" brak jeszcze dwóch 
arrasów, które strona rosyjska odszukuje. W  sobo, 
tę ma się odbyć przejęcie dalszych siedmiu arrasów, 
które łącznie z czteroma wymienionymi będą we 
wtorek 11 b. m. wysłane do nrszmw.

ZW IJANIE  SĄDÓW W  MAŁOPOLSCE WSCH. 
Prezydyum sądu apelacyjnego lwowskiego informu, 
je, że wiadomości o rzeko mcm masowem zwijaniu 
•adów powiatowych w Malopolsre wschodniej nie 
sa ścisłe. Zwinięte będą tylko nieliczne małe sądy 
powiatowe w miasteczkach, w których r.ńe ma od; 
powiedniego pomieszczenia dla sądu.

POGRZEB JULIUSZA TENNERA, znanego litera, 
ta i estety odbył się przedwczoraj we Lwowie.

ARESZTOWANIE PISARZA ŻARGONOWEGO. 
Onegdaj aresztowano w Warszawie nrzyhylego z 
W ilna M. Brodersohna. skrajnie radykalnego pój 
•arza żargonowego.

S YPE JK  W  TO M A SZO W IE . W  Tomaszowie 
w ybuchł strejik w  15 fabrykach włókienniczych. 
Strejtuje kilka tysięcy robotników.

GROŹBA STREJKU W  CEGIELNIACH ŁÓDZ 
KICH. W  cegielniach łódzkich, zanosi się na 
strefk na tle  żądań rew izy i cennika plac i no­
wych podwyżek.

• KUBA ROZPRUWACZ W  ZĄBKOWICACH. 
W  ub. w torek w Ząbkowicach w mieszkaniu
w dow y Swierczynowej dobrana czwórka m iej­
scowych mieszkańców Bronisław S krzyń , Fran- 
cteEók Kokot. Józef Sobczyk i Franciszek Ję- 
dToejerwski wszczęli awanturę biorąc się do bój­
ki na noże. B ierzyń  w yrzucił trzech kolegów, 
sam zaś zabarykadował się u Sw w r czy nrw e j. 
K okot i Jędrzejowski zaczędi szturmować ztdioby- 

oblężone mieszkanie w dow y i drąg:*mri roz­
bili dw oje drzw i i zdem olowali całe je j miesz­
kanie. W końcu  B icreyń pokaleczył nożami cięż­
ko  dw u towarzyszy talk, że Sobczyka w agonii 
przew ieziono do szjpi.tala.

ZAMORDOWANIE POSTERUNKOWEGO, W  Do, 
brostanach pod Lwowem zastrzelony został onegdaj
posterunkowy Sielski przez nieznanego bandytę, __
Śledztwo w toku. Nie jest wykluezonem, że ma się 
tu do czynienia z mordem politycznym.

Z  SZER O K IEG O  ŚWIATA.

VOTUM ZAU FAN IA  DLA POINCAREG0. Izba de. 
putowanych po wysłuchaniu dekluracyi prezydenta 
ministrów Poincarego uchwaliła 507 głosami prze. 
ciwko 64 wniosek zaufania dla rządu.

ŻYDZI W  SZKOŁACH ŚWIECKICH. Z Mińsku 
donoszą, że na całej Białorusi zamknięto żydów, 
akie szkoły wyznaniowe, a uczniów przeniesiono do 
szkół sowieckich.

ZAMACH N A BOLSZEWIKÓW W  HADZE. Poli. 
cya holenderska w Hadze zaaresztowała 15 mouar, 
chiatów rosyjskich, którzy pod przybranymi nazw!, 
skami usiłowali przejść granicę prawdopodobnie w 
celu dokonania zamachu na doleeacyę sowiecką.

CHRZEST W  R08YI W  18 R. ŻY C IA  Nowy za, 
rząd c rkwi prawosławnej opracowuje dekret o 
chrzcie dziuń. Według tego dekretu chrzcić będzie 
można dzieci dopiero po dojściu do lat 18 wyłą, 
rzni za ich zgodą.

SAMOBÓJSTWO BERLIŃSKIEGO LANDRU. O, 
skarżony o zamordowaiie kilkunastu kobiet ber, 
liński kupiec Groesmann, zwany „nlem-eckim Lan, 
dru". powiesił się onegdaj w celi wlęzijnneJ. na pół 
godzćtty przed rozpoczęciem dalszych rozpraw. Zło, 
czyńca uprzedził w ten sposób wymiar sprawiedli, 
wodei. Jak wykazują zwłoki ofiar. by}
mordercą,sady 9tą. w przeciwieństwie do Lan dru, 
który zabijał z chęci zysku.

Kiedy można uzyskał
Ameryka jest —  ja t wiadomo —  Krajem bły­

skawicznych ślubów i niBimr ei utysiewioznyoti roz 
wuoów. Nie wszę zie tam |ednak przychodzą 
rozwody z <atw„ścią, gdyż. co Stan, to inne prze­
pisy, rogu mące warunki, pod Któ.ymi rozwód 
moiua uzyskać.

O rozwodzie w S anach Z]ednoczonych decy­
dują sądy stanowe i dlatego też niema 2 Sta­
nów, któreoy miały takie samu prawe rozwodowe. 
Już od szeregu lat były starania o federalne 
prawo rozwodowe, ale Kongres nie powz ąt do 
tycbczas żadnych uchwał w tej mierze.

Powody, wystarczające do uzyskania rozwodu 
są na rozma tsze —
NIEKONIECZNIE TRZEBA JEDNEMU Z MAŁŻONtOW 

U00W00N ć WIAflUŁOMSTrfO,
będące u nas głównym powodem do separacyi 
w kościele katolickim, a do rozwodu w  ewan­
gelickim.

Zresztą wiarołomstwo uważane jest za pod- 
slawę do rozwodu we wszystkich Stanach, z wy­
jątkiem Stenu South Carotlne.

Do niedawna w Stanie New-York wiaro‘om- 
stwo było jedynym powodem do rozwodu. Obec­
nie legislatura tego Stanu uchwaliła, że żona, 
która nie widziała swego męża, lub

NIE SŁYSZAŁA 0 NIM PRZEZ PIĘĆ LAT 

i ma odpowiednią podstawę do uważania go za 
umarłego (albo mąt, który nie słyszał o swej 
żonie przez taki sam okres czasu), może olrzy 
mać rozwód na podstawie wyroKU sądowego.

W  innych Stanach wystarcza tak zwane w koś­
ciele ewangelickim

„ZŁOŚLIWE OPUSZCZENIE* 
to znaczy —  jeśli mąż żonę, lub żona męża po­
rzuciła dobrowolnie i nie wraca przez pewien 
okres czasu.

Chodzi tylko o ten czas W  22 Stanach roz 
wód udzielany jest pe upływie roku od chwili po­
rzucenia.

Są także i .inne powody dc rozwodu, a jest 
ich taka długa litania:

(4-) KSIĄŻĘ W  ROLI BOHATERA LINOWEGO.
Londyn podziwiał niedawno wspaniały fim z życia 
sportowego p. t. ..Derby". w którym wystąpili jako 
dztnłająey aktorzy, .między innymi książę Manche, 
stor. jeden z pierwszych magnatów Anglii, oraz 
amerykański milioner A. B. Duke. Powstanie tego 
cioszącego się olhrzymiem powodzeniem filmu jest 
ozysio p rz yp a d k o w e . Książę, znany sportsmen, go, 
ścil w swym zamku grono wyborowego towarzy, 
stwa, wśród którego było i kilka aktorek kinowych. 
Ktoś rzucił projekt utrwalenia sce-r. myśliwskich i 
towarzyskich na ekranie, a i -t. na miejscu 
hył operator z aparatem, więc wkrótce powstał je, 
dyn\ w swym rodzaju film „arystokratyczny", któ, 
l-y podziw łają obecnie Anglicy, interesujący się nie, 
zm ianie życiom swoich lordów.

(4-) NOWY GATUNEK RYDLA DOMOWEGO. W  
Kanadzie, gdzie hodowlę trzód uprawia się na wiel, 
ką skalę, zdołano drogą krzyżowania wytworzyć 
zupełnie nowy gatunek bydła, który nazwano „ko» 
wlo“ . Jest to zwierzę, przypominające zarazem kro, 
wę i bawołu, nadzwyczaj wytrzymałe ma zimno, 
wskutek czego będzie je można hodować na wielką 
skalę w obfitych w paszę okolicach północnej Ka, 
nady.

( + )  • LETN I CHŁOPAK ZMUSZA OJCA DO ROZ,
WODU. Osobliwy proces toczył się przed kilku ty, 
godniaiiii w Perth (Australia) Jako skarżący wy, 
stępił (LIrtni Robert Holmes, zastąpiony p- ẑez wuja. 
jako opiekuna, z wnioskiem o unieważnienie mai, 
państwa, którego jego ojciec zawarł z własną go, 
spodynią; Skarga, wywodzi, że p. Holmes senłcr od, 
dawna cierpi na upaśledz-mie władz umysłowych 

i skutkiem nałogowego pijaństwa, a jako argument 
przytoczono fakt. że nie rozróżnia on jut piwa od 
koniaku. Ten dowód zrobił pono wielkie wrażenie 
na sędziach i nie ulega wątpliwości. że młody Ro* 
bert. wygra proces...

y  SALI SADOW EJ. 

18-letnia dziewozyna na czele szafki 
złodzieiskiei.

18-leitma Walorya Sokół z Okaaziowa sorgani- 
zowalo szajką złodziejska w  październiku ł Jaeto- 
padzie 1021 r. W  celu ulatiwi *nia dokonywania 
kradzieży, Sokołównu podpalała domy miesz­
kalne wiejskie i Stodoły.

Śledztwo policyjne i sądowe ustaliło pięcio­
krotne podpalenie zabudowań gospodarskich w 
Łośniu, Okradziono wie i K rzykaw ie Podczas po 
żarów -Sokołówna ze swoją szajkę dokonywał- 
kradzieży garderoby biżutrryi i gotówki,

Policyi nie udało się wykryć reszty członków 
bandy.

rozwód w Ameryce?
W 43 atanach sądy uazela ą re«.*oou etab msż 

luo zo.a pooemiła zorcjmą, mb s aziuą zosiu a 
na roa czy  w ęce| lut więziema. W  u *d -h  Sta 
nach sądy udzielają ro/wodu wuw za-, yi o. 
jeżeli mąż, luo zona zasąd/.em sa na ilużyw o nie 
więzienie. W  itunym Sian e b n  takt, ze lear.a 
ze stron karaną byra w ęz ernam przed ślubem, 
uważany jest za podstawę ao otrzymania rozwodu.

W  42 Stanach
BRJTALNE OBCHODZENIE żlĘ

jest dostatecznym powoaem uo rozwodu. Zwykle 
mąż jest uważany za tę stronę, która może być 
brutalną, ale w St.in.e Rnode lslaud prawo po­
zwala mężowi s,arać się o rozwod, jeżeli żona 
obchodzi się z nun brutalnie do tego stopnia, 
iż życie z mą slajesię niebezpiecznem. W  trzech 
Stanach sądy uazieiają rozwodu, jeżeu żona 
lub mąż udowocim, le  strona prz. ciwua targnęła 
się na jego, czy jej życie.

NAŁOliOWŁ PIJAŃSTWO 
jest dostateczną podstawą do otrzymania roz­
wodu w 4U Sianacu, a w  6 Stanach nałogowe 

UŻYWANIE MORFINY, 
opium i inuycu zabójczycu narkoiyków.

W  większości Stanów nie można otrzymać 
rozwodu ua tej podstawie, iż mąz, Jub zona do- 
Sisłd

POMIESZANIA ZMYSŁÓW,
w trzech jednak Stanach fakt taki uważany jest 
za dostateczny powód.

W  Stanie Kentucky można otrzymać rozwód, 
jeżeli mąż lub żona udowodni stronie przeciw­
nej, iż

NIE PANUJE NAD SWYM TEMPERAMENTEM
lub cierpi na jakąś obrzydliwą chorobę. In jd  
jest podstawą do rozwodu na wyspach Hawaj­
skich.

W  stanach Massachusetts i Kentucky sądy 
udzielają rozwodu, jeżeli żona, łub mąż 

WSTALI 00 JAKIEJ .0LWIEK RELIGIJNEJ SEKTY, 
która uznaje, że małżeństwo jest aktem grze­
sznym i nieprawnym.

W  ubfgłym tygodniu w poniedziałek zasiadła 
na lawie oskarżonych w Sędzio Okręgowym w  
Sos ;owcu. Zbrodniarka przyznała się do winy.

Sąd skazał nieletnią n-ro. dni arkę na 5 lat eiyj. 
kiego więzienia.

Katastrofa lotnicza gwiazdy filmowej.
Fern Andra upadła —  z  sam olotem .

(-j-) Przedwczoraj w  Berlinie odbył się wzlot 
powietrzny, zakończony rozbiciem samolotu. 
Pilot, bar. Ricbthofen,' brat słynnego lotnika, 
poległego w czasie wielkiej wojny, puścił się 
w drogę z Berlina dc Hamburga, wioząc ze sobą 
s ynuą dtvę kinową, Fern Andrę i jej impresarya. 
U celu podróży, koło Hamburga, samolot p rz y  
lądowaniu zaczepił o drzewo i przewrócił się. 
Richthoten zginął na miejsce, impresario odniósł 
ciężkie obrażenia wewnętrzne, podczas gdy uaj- 
lżejsza z całej trójki Fern Andra wypadła na 
ziemię z wdziękiem, właściwym słynnej artystce 
i doznała tylko lekkich skaleczeń, które jej nie 
przeszkodzą w  dalszej karyerze, a nawet po­
mogą, robiąc tanim stosunkowo kosztem reklamę.

List z Nowego Sącza.
Nowy Seci, 7 lipca.

ZJAZD K Ó ŁE K  ROLNICZYCH. W  dniach od 
28— 30 czerwca odbył się w II . gim nazyum  w  
Now ym  Sąiczu zjazd przoosiaw icieli kółek rolni­
czych w celu wyszkolen ia należytego dyrek to­
rów  składnic k. r. Prelegentam i z zakresu uzu­
pełnienia w yszkolen ia  fachow ego w  kierunku 
handiowo-buchaJteryjnymi, wrspółdzielniczym 

oraz obm ajom ien ia  się z przepisam i kom er- 
oyalnem i i przewozowem i z dzia łu  kole jn ictw a 
by li: pp. dr W iszniewski, da- Zając, d r Dębski, 
W a lte r oraz msp. kol. Z io łow ski i inni.

Następnie i w zwiąińKu z powyżazem odbyło 
'się w dniach 1 i 2 lipca br. walne zgromadzenie 
Zw iązku  rew izorów  kółek rolniczych w sali 
Rady miejskiej. Między innymi obecni byli: 
buimistrz mias>ta Olksy który na wstępie obrad 
powitał zebranych w imieniu miasta, prezes 
Rady nadzw. skladn. w Nowym Sączu lir Stad­
nicki, oraz przewodn. Dyrekcyi składnicy dr 
D ikiewicz, następnie delegaci województwa 
krakowskiego oraiz minist. handlu i przem.



N u m e r , I M .  W „Oł**”  "   S « .  «

Galom zebrania byia orgemiząeya współiz-el- 
cya iniiytmcyj koo^er., t. i. składnic i towa. 
reystw rolniczych całej lVL?.łopolski talk pcd 
względem ws-pólilzielczyiii. jak i handlowym i 
organizacyjnym.

Po&tatnowiono odbywać zabraniu co roku, 
aaś w r. 1925 ma się odbyć przypuszczał nie we 
Lwowie lub Stanisławowie kur* dla buchalte­
rów i 1 lustratorów sk'a-daic rolniczych.

KO N CERT A D Y  S A R L  Dnia 5 hm wystąpili* 
prinnuioniui oper zapn ani canych p. A da  Sari 
(S z a je iw n a ),  rodem  z Łiemi Sądeckiej, w  sali 
Sokoha z urozmaiconym program em  koncerto­
wym . N iezw yk ły  ghos słaumej śpiewaczki, p rzy­
pom inający żywo najwybitn i usze siły opery 
ąarysJtiaj. w iedeński] i w łoskiej, w prow adził w 
Istotny iztachwyt licznie zgrom adzoną publicz­
ność, która rzęsistymi oklaskam i darzyła a rty ­
stkę. Czysty dochód v\ iaczoru przeznaczony na 
oeOe Tow . Czerwonego K iw ż a

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Przeniesieni zo- 
stsdd na Górny Śląsk: radca sądu pow. Mischke 
i  r  aąidu o-kr. M nriejowski przy sposobności ob- 
KCi1. w ładzy na przyim ałiym  Polsce terenie.

POD AD R E SE M  D YR E K C \ 1 PO CZT I  TE L . 
Budynek, w  którym mieści się urząd poczi.- 
helagirafioZTiy n«, dworcu  urąga pod względem 
adrowotnym wszelkim  pojęciom prym itywnym . 
Od dłuższego cziujsu urzędnicy zatrudnieni na
poczcie narażani są wtskutek pojaw ienia się
gtrzyho w  paiacraiżającyin roznń& ifli na utratę 
■drowńa, a niema nikogo, ktoby złemu zaradził 
Możemy D yrokcya poczt i tel. w glądnęla  w to 
paizykre d la  personaiu w arunki i stan ten ]a.K 
najrych lej usunęła.

List z Katowic.
Katowice, 7 lipca.

OBRABOWANIE KASY WOJEWÓDZKIEJ W
K A T O W I C A C H . Z niedzieli na poniedziałek zło­
ży li w łam yw acze zaszczytną w izytę kasie w o­
jewództwa, k tóra  się mieści w  dawnym hotelu 
„Deutsches Haus“ . Kasę rozinito j wykradziono 
t  n iej 609 992 mp., 92 758 ml n’ em. w  gotówce, 
iS.Mfl mk. n. w depozytach. Ś ledztwo w  toku. 
D ziwnym  przypadkiem  jest (akt, że stróż, który 
aawsrac lest na posterunku, rnial iw k o m o  kry- 
tyieanej nocy być w sprawach służbowych w 
Bytom iu.

ntOWOKACYE NIEMIECKIE. Zaledwn wkro- 
Ozyły woj sika polskie na Górny Ślą»k, Niemcy 
tutejsi Buać w nadziei, żie Polacy będą tu stale 
Wctoc nich w  rękawiczkach rozpoczęli rozmyśl­
ne prowofcs-cye polskiej ludności. I tak onegdaj 
wieczorem na jednej z główrhojsizych p ic  Kró- 
lśłwnkie,j Hurty śpiewała grupka Niemców w- o- 
hlldcBu tryumfalnych brani i fe-tnnów aniaran- 
towo -białych „Deąits-cliland, Deutschland iieber 
all-ets''. Następnie znów dyrektor s koły zegne iąc 
swych uczniów i udając się do Niemiec, przed- 
Stsrwij im w długiej hakatystyemei — ziejącej 
nienawiścią do Polski, , lżącej Polskę przemo­
wie —  ie  tu Jest memiecka ojczyzna; ,.Do nu­
dzenia! Sikom po surmach wojennych w  nieda- 
Itdue przyszłości, dzwoy radości zadźwięczą; 
i— W ielkim  jest Bóg ziemisty. —  Bóg. zemsty za 
niemiecką sara\vę!I Czvż io nie więcej jak pro- 
wokarya/!

List z Tarnopola. 
Jak komisarz urzędu ziemskiego 
gospodarował w Tarncpolskiem?

Tarnopol, 5 lipca.
_ Panowie ludowcy ijechali w czei wcu z wiel­

kim szumem i hukiem do Tarnopola, głosząc 
w kjzrzucanych wsządzie odezwach i w mowach 
Ogłaszanych na wiecu, że oni sa jedynymi ob­
rońcami lada 1 jego praw Szkoda tylko, że nie 
mogli się powołać na owoce tej opieki w  Tar* 
nopolszczyźnie, gdzie obdzierują chłopa polskie­
go i krzywdzą go na każdym kroku.

Oto na tydzień przed wiecem ludowcowym, 
4 czerm^ ludowcowe władze Okręgowego U  
raędu Ziemskiego we Lwowie zawiesiły »  urzę- 
••waa|B twórcę P. S. L. I Komisarza Urzędu 
Aioouidego p. kadolta Piechura kieoru rrzem z 
Jogo aekretarką Karoliną Ropeiowaką. M.mo 
ego p.  ̂ Piechurski brał czynny udział w  orga 

nizowaniu wiecu ludowcowego dla p. Witosa, 
^lem nuzonych  jednak to nie dziwi. Kzee.eż 
* c^ur8Mm jako komisarzem ziemskim
Współpracował ściśl_j geometra p. Bauer, ojciec 
■tawetnego prezesa ludowców prof. Bauera.

Już od dawna krążyłj w  Tarnopolu o dzia 
łalności p. R. P.echurskiego mniej lub więce 
określone wieści, że cos nie wszyutko jest w  po 
rządku. Zwracało uwagę, że p. Pieehurski wró 
ciwszV niedawno z niewoli rosyjski.) goły ja!
„święty turecki*, nabył w Poratynic 85 morgów 
które zaintabulował n« swą teściową Annę iwa 
nicę, nawiasem mówiąc Rusinkę, dalej kupił so 
Me dwie pary koni, wspaniała uradzenie dc- 
.iowe i t. d.

Powoli zaczęły sie szerzyć wiadomości, że p,
a n i l in  n czego ale robi za (larwo, że chiof 

<ak długo nie dostaje pozwolenia na kupno, aż 
nie złoży p. komisaraowi odpowiedniej ilość 
'boża i innych produktów, albo jeszcze lepiej 
dolarów. Kto nie wiat pieniędzy odchodził z 
kwitkiem. O  sposobach .tosowania reformy rei- 
nej przez p.. R. Piechurskiego mogliby dużo po­
wiedzieć polscy chłopi z Draganówki, którzy je­
szcze w 1920 r, kupili grunta od tamtejszego 
żyda bez spisania kontraktu a obecnie albo mu* 
szi, ^rezygnować r grnntn albo dopłacić po
60.000 od morga.

W  tych interejach byłe oczywiście p. R. Pio* 
churskicmu zupełnie obojętne, kto był nabywcą, 
Polak czy Rusin. W  ten sposób wiele ziemi 
przeszło bezpowrotnie w rącc ruskie, a nawet 
b. członków rewkomów

W  końcu pKiwinęła się „działaczowi4 noga. 
Niejaki Iwan Pyłypin z Chodaczkowa Małego, 
przywiózłszy dolary z Ameryki, chciał koniecz­
nie dokupić 10 moigów z parcelacji w  .wolej 
wsi. Pół roku chodził do p. P. nadaremnie, bo 
ter go ciągle zwodził.

Wreszcie poszedł po rozum do głowy i zwró­
cił się do sekretarki p. komisarza, Karoliny Re- 
pelowskiej. Repelowska obiecywał? ml spluwę 
pomyślnie załatwić, ale zaządala za to dla r .  
bie i  komisarza po dolarze od kaśdogo morga.

Pyłypin się zgodził. Zgłosił się po trzech dniach, 
dał dźieafęć dolarów Repelowskiej i dostał do 
ręki pozwolenie na kopno ...pięciu morgów, 
z tern, żr na drugie pięć morgów dostanie po­
zwolenie w  pire miesięcy później. Pojechał więc 
kupować morgi; tymczasem rządca w  Chcdacz 
kowie Małym nie chciał mu uic. sp-zedać i mi­
mo skargi u p. P. Pyłypin i grantu me kupił 
i stracił 10 dolarów.

Rozżalony wniósł Pyłypin skargę napirzod do 
Okr. Urzędu Ziemskiego, potem do Minister­
stwa. Zjechał urzędnik na śiisdztwp, potem do 
Lwowa wezwano p Pisęburskirgo. W rezulta­
cie p. .< Piechurzki razem ze swo|ą sekretar­
ką zostali zawieszeni tr %>'Zfdowaaio, t  obec­
nie siedzą w śledztwie sądow«m pod kluczem.

P. Witos w czasie kiedy byl jeszcze premie­
rem i bawił w  Tarnopolu, wolał przyjąć śnia­
danie n p. R. Fiecburaklego nii o starosty 
Obecnie w' razie przybycie do Tarnopola byłby 
w niemałym kłopocie, bo niewiadomo czy klu 
cznik więzienny wpuściłby p, Witosa do )ego 
przyjaciela. P. Piechursk. iest r.attm nowym 
dowodem, jak pracują dla praw chłopskich i 
sprawiedliwości wielcy i mali działacze ludow­
cowi.

F A B R Y K A  S U K N A  i K O Ł D E R

A. K a l i ń s k i
Białystok ul- Lipowa 29

polecz s. oje wyroby:
Saka. *  m k  .  U W  Im ir  A  M O  l i n k  a  rntr. 
f  j .  m tal.- posiada wielaf wybór leldei plnszo.ycłi 
• wetnianyota a i 40W Mk 4 . MAM Mk ar srtaaę. 4125

W y s y ł a m  p o c z t ą  z a  z a l i c z k a !

Ważne dla Browarów
i Fabryk wód mineralnych!

Kolor do piwa w najlepszym gatunku 
poleca 418*

P. FLANCMAN, Warszawa
S w ią t O j « r s K «  3 6 ,  t e le fo n  7 2  6 7 .

^ W U L K A N I Z A T O R -
\ GUM AUTOMOBILOWYCH, MO- 
t TOCYóLOW YCH, ROWEROWYCH

i oraj wszelkici. rooót w zal"ss wciiodzącyon. 
Wykonania solidna. 1450

t PIOTR B A W O U K
I  Kraków , Sm ęlońsk 23, offic.

Petn odjazdu -pociągów 7 K r a M ;
W ażny od  1 c z »  w gm  1922.

Odlacd po Lwpwa 6t»niSiawow* .Jucuręsti), Lublin#, 
No*. Syezp, Krynloy, Zpkapantgo, Ni îołamlc, wisiiczk., 

Knemyrio«• z gł ównego dworca

Nr.
poc.

Czas
od­

jazdu

Rodzaj
pociągu

d o l i

M
zU3 1-48 Poap. Lwowa 1 '

803* 5 20 58
Krynicy i M Lagdrza 

przez Tarpów 1

6103* 540 „ Zakopanego i Raba; 11
511 6 01 O^ob. Niepołomic III
409 700 Posp. Lwowa 1
21 755 Osod. n I

6iQ1 * 7-25- Posp. Zakopanego III
221* 810 Osob. Bochni 1
811 8-40 . Wiuł czkl 1 ’

1211 9 05 • N. SącZH I
23 10 25 • Lwowa , 1
611 11.00 a Krynicy przez Tarnóv- 1

1213 IS'25 •
Zakopanego \ N. Sącza 
przez Suchą I

813 14-- 9
Wieliczki i Oświęcuna 
przez Skawicę I

6213 1420 *» Kocmyrzowa III

225 1435 Stan Srawowa i Lwowa 
przez Slróie i Sambor 1

513 14-45 « Niepołomic lU
721 18 20 * Lublina przez Uczv,adów I
25 19-25 m Lwowa 1

229* 19-35 r, Ta rnowa l

615 20.0 Wieliczki iii
27 20 ;j0 ' l,-,v i.wa 1

613 22 40 •

Krynicy i Oriowu przez 
Tarnów do Stanuławo- 
wa przez Stróże Stryj

m

29 23 30 ł» Lwowa i

1215 23-45 1»
Zakopanego przez buchą 
do S ta niułH wo w a przez 
Suchą, Stryj

u

Odjazd  do Warszawy, O dańtka, Ło d z i, Poznania , Kato­
wic (Wiednia. Prahy). Uioszyna, Zywea

z g ł ó w n t g o o w o r u a  .

4* 035 Posp. Warszawy i

204 1-20 W
Piotrowie (Wiednia, 
Prtthy u

58" 3-55 OSOu. Piotio Uje t r
432* 524 s Strzemieszyc I V

28 7-15 % Piotrowic i Katowic rt\
30 10-25 w Żywca przez Dziedzice n
22 14-14 łl Piotr,, wic IX
122 17-10 Cieszyna i Żywca przez u

Dziedzice
II24 l'J-40 Osób, Żywca przez Dziedzice

41 b 2205 Pośp Poznania przez Katowice n
6 22 4o m Warszawy ir

Z nawaga dw orca •sokowego .Zachodniego*

2 8-— l^osp* Warszawy n & i rIm]
12 10- Osob. łf prawił
112 1 ?‘20 Trzebini

914 17-50 9
Warszawy przez Dęblin 
i do Katowic •

14 19-80 W Warszawy lewej
906 22-25 Posp. Warszawy przez Dęblin pTMtaj
16 2P-25 Osob Łodzi lewej
126 23 15 . Dziedzic f im j

Uwagi :  Pociągi 4, 603 i 6103 kursują tylko od 
1 izerwca do 30 wrzenia. — pociąg biOl kursu­
je od 1 października do 31 utja — Pociągi 221 
i 226 Tnaji] tylko 3 klasę. — Turnusy do Katowic 
idą tylko do Szczakowej. — Do Pozuanu i prze- Śląsk 
ifiłii-* pociąg 914/i3. Pociąg 423 tylko w dni po- 
wMeonie.

CLEMŜ IŁad
Prepara t i -

do czyszczeni a i d e z y n f e k c j i  
dzek .  scTtp<kay|Łi n ć b l i , c a ł y c h  m ieszkań  i t f u ^ r t p  ___

t e a t r v .  k i n o  t e4 e , pew s jjoarsTfy J taw i a r n i  e ,
r e s f a u  ac je . sa ie  , 
s z k o ły ,p o m ie s z k a n i a  
b i u r a , f a b r y k i  
w a g o n y , t r

k c s z e r y . k o i c i o ł y .  
i zb-o:ov/e s k ł a c y ,  

pr Z emy s T tw ^ p o c  z eka ] n. e ,
_   p - -  Z a s t^pcy jp s& g j ik iy an i

: p i QN-Lwqw , Iwows ka 48, t e 1



Str 10. Nr 184.

A n t y k i
bardzo wie.ka ilość, nadt 
korzystnie do nabycia: m t  
ble Ludwika XiV. XV. En 
pire, dużo obrazów star>cl. 
szkół oraz nowoczesnych. Po: 
eelana sevres, saxe, berłu 
rosyjska, Delity XVII i XVI: 
wieku. Bruuzy, zegary, srebr

Psznaft, ul. R. Szym sńskisgo 1L 
partsr. Llmlswici. 42 j .

ZolszezoM wałki do maszj. 
do pisania oraz wszelki 

wałki gumowe i ebonitowi 
do celów przemysłów, przy 
muje do galwanizował, ia n< 
wą gumą lub ebonitem. Ków 
nie.’ przyjmuje zamówieni! 
na nowe wałki według poda 

nych wzorów luo modeli 
Biaro handiowo-przsmysłowadi. 
wyraMw maulowych M. Sr; 

kł. kranów, Mostowa U

8 B W O Ż u Z IŁ  K W A D R A T O W E  ;
S 2” do 6” długie ;
* BLACHĘ PbCYNKOWANA •8 Nr. 18—20 l 22
i  b l a c h ę  c y n k o w ą

I  od Nr. Ul. do Nr. XiV. ■
* UiATKI ORUCIANt
I  dia ogrodzeń 4184 ;
X CYNĘ ANBlELiKĄ

w blokach •
METAL ŁUŻY3K0WY { 

(Lngermetai)
, MOTORY ELtKIRYUZNE 

KILOFY. ŁOP AfY, SIEKIERY 
i  TACZKI BUKOWE OKUTE -  

■atol* I M  irtykiłły tteknt- 
ism  p«Im > >■ «kt>d«:

E
tKbiłczas Sal. de Haiiłks;

:ów, *L Siwmlraiikiofe U . ♦ 
Tctafoa 2180 }

Zam ówienia
n a  uszczelnienia, gumowe ob­
ramowania do szyb oraz 
wszelkich artykułów gumo­
wych do celów przemysło­
wych przyjmuje według po­
danych wzorów lub model 
B iura h a nd law o -prza m ysło w o  dla 
w yrob ó w  m a u lo w yc h  M. S z y ­
m ański, K raków , M ostowa 12.

■ Tupią  suszone kwiaty z róży, 
■» bławatków, gwoździków, 
rezedy. Janicka, Czarna W ieś 
17. 37..!.'

B udzielna msłżsr.stwo pos. • 
kuje mieszkania, skłaua 

jącego się z 2 pokoi, kuchni 
z komtortem za wysokim 
czynszem. Zgiosz. pod ,,Wy­
soki czynsz" do Drukarni Lu­
dowej, uL Dunajewskiego 5 
dla A. Dackowa.

Dapatryanika pozostająca w 
"  największej nędzy z 3-iem 
drobnych dzieci, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy, ady nie 
zginąć z głodu. Zgłoszenia 
do Admin. .Gońca". 4214

7aglnlony. Jan Jagodziński, 
™ który pracował ja ko ka- 
flarz w Mykanowie, powiat 
Częstochowski, w marcu br. 
zaginął bez w itści. Kioby miał 
o nim jakie wiadomości, ze­
chce łaskawie podać je do 
Administracyi ..Gońca Kra­
kowskiego". 4213

/guoiuno zaświadczenie de- 
— mooillzacyjne na nizwi* 
to Jan Pokusa, Tonie. 42-9

gubiono kartę zwolnienia 
na nazw sko Malec Jan 

ir. 1897, Rzeszów, Którą się 
i.i eważnia. 4249 j

gubiono lub skradziono 20 
— czerwca o. r. dosum my 
v o j skowe demobi izacyjne 
wystawione przez P. K. U. 
larnów na nazwisko Golba | 
\ndrzej ur. w r. Ia96 w Bi- 
. ku picach Radło wskich oow. 
Jrzesko, Małopolska. 4250

i jnieważnla się zgubione tym- 
^  czasowe zaświadczenie de- 
nobilizacyi Szlamy Dawida 
ypiplbauma z Proszowic, ur. 
1891. P. K. U. Miechów. 4233

Jnieważnla aię kartę powo-
^  łania wydaną przez 10 p. 
irtyl. ciężk,ns nazwisko Jana 
aulewicza, zamieszk. w Łob- 

,jwie pow. Wolbrom.
4236

Ceny orygina lne labryczne.

M o to ry  na to  >4

„PER - UN”
łilepsie.ntjosiczędniei 

od 4 HP*. do 6u HR
poleca

u m h in a lo w o *
tech n iczn y

„ P I L O T ”
Lwów. ul. Bstursgo 4.

łU U U W >  l p rasow ana
do wszelkich celów  chemicz­
nych p rzem ysłow ych  i go- 

DoSluwa ty lko wagonow o. 4078 
n i / Ą M  Z A a Ł A J Y  PM LM Y.ŁO W E  
“ IV n  L u o .  . L w o * łu a  48. T a i. 470.

K & m h,
spodarskich.

t l / a i n e  f U a  U ł n i k ó w i

□o każdej miejscowości w do- 
woinyoh liośoiaoh TOWARY 

KOLONIALNE (Kawa Herbata, Cacao, Rył, Makaron, 
Cukier i Ł  |>.) 4246

WÓDKI, WINA, LIKIERY oraz Artykuły Gospod 
(Mydła da prania i toalatowa, Szczotki. Pasty i L p ).

Szczepańska 11
T e le fo n  3004.

Wysyłam

K. OGORZAŁY, Kraków,

SZTANDARY
dia Stow arzyszeń, K orporacji 
Pułków i M łodzieży szkolnej

wykonuie f irma y»03

F. Kopaczyński i Ska
Kraków , Bracka L. 2. Te le fon  2338

K O N K UR S.
Szkolnego Białostockiego ogłasza niniejszem. że w pan stwo­

rkiem roku szkolnego 1922/23 na-
Kuratorium Okręgu 

>v\ ch szkołach średnich Okręgu wakować będą z począł
stępujące stanowiska:

al dyrektorów w Drohiczynie i Grodnie (męskie), Nowogródku i Sionimie.
b) nauczycieli:
1) języka po.skiego w Drohiczynie, Białymstoku (męskie), Grajewie, Nowogródku, 

śtonimie, Lidzie, Łomży (żeńskie i męskie).
2) języka łacińskiego w Drohiczynie, Ostrołęce, Słonimie, Łomży (męskie).
3) języka francuskiego w Drohiczynie, Nowogródku (z jęz. niemieckim), Sionimie, 

Lidzie i Łomży (męskie i żeńskie).
4) języka niemieckiego w Drohiczynie. Białymstoku (żeńskie), Grajewie, Ostrołęce 

i Lidzie.
5) historji w Drohiczynie, Lidzie, Łomży (żeńskie i męskie).
6) geografii w Ostrołęce (z przyrodą) i w Łomży (żeńskie).
7) jirzyrody w Nowogródku (z geografją), w Słonimie (z matematyką), w Grodnie

^żeńskie) i Łomży (żeńsKie i męskie).
8) matematyki w Drohiczynie, Ostrołęce, Słonimie, Suwałkach (męskie). Lidzie 

i Łomży (męskie).
9) fizyki w Białymstoku (męskie), Łomży (męskie).
10) rysunków w Drohiczynie, Białymstoku (żeńskie), Słonimie. Grodnie (żeńskie), 

Łomży (żeńskie).
11) śpiewu w Drohiczynie, Nowogródku, Sionimie.
12) robót ręcz iych w Drohiczyn e, Białymstoku (męskie), Sionimie, Lidzie.
13) gimnastyki w Nowogródku. Sionimie, Lidzie, Grodnie (żeńskie). Łomży (męskie). 
Warunki, jakim winni odpowiadać kandydaci i sposób wnoszenia podań zostały

podane w Nr. 15/84 Dziennika Urzędowego Ministerstwa W. R. i O. P. Podania winny 
być wniesione do Kuratorjum najpóźniej do 20 hpca 1922 r. 4244

Cukiernicy!
Różne walce, prasy, sztenderki. Maszyny do 
irysów. Różne etyk iety, również do herbatników. 
Farby, smaki, waualinę. Syrop Agar-Agar. Masło 

kakaowe i Kakao bonowe poleca 4180

P. Flancman, Warszawa
SwiBtOjftrska 36y te lefon  72-CT.

I « « H
■

I
a n g i e l s k i e j
n a d e b K t o .  |

K a k a o
j u t

£ Sprzedaż nurtów na 2

i  w „Polsk im  Związku Handlowym1' :
I Kraków, ul. św. Jana 14. I

Adres telegraficzny: Kolzst, Kraków. 4241 I  
_  B IT  l‘robkl I otrrly d i żądanie. ~OMB

.WAPNO STKZEMIESZYCKłE** (nazwa prawnie zastrzeżona) 
zlekka hydrauliczne —  łączy własności cementu 1 najlep­
szego wapna—  wysoko procentowe, tłuste, chwytne —  t a n i e .

R O M A N  D O B R Z A Ń S K I  —  Z A K Ł A D Y  W A P I E N N E

STRZEMIESZYCE (pow. Będziński,, wojew. Kieleckie).4124

r Mamy do sprzedania
używane, lecz. na nowo wyreperowaue do natychmiastowego użytku 

z gwaiancytj za sprawne funkeyonowame:
1) Młocsrnią parową 8-konną angielską .Lincoln*, długość bębna 2,5 m cepów 

6, wytrząsaczy 4. Bęben na panewkach z automatycznym smarowaniem.
2) Młocermą parową okonną (angielską 1911 r.). .Richter" długość bębna 1,25 

m. cepów 8 wytrzą-aczy 4.
3) Mloearnią parową ,Kust Prakt . bęben dług. 1,5 m, cepów 9, wytrząsaczy 5. 
4j wtrocarnią parową (angielską:. ,Gumbinera", długość bębna 1,05 m, cepów 8.

wytrząsaczy 4.
5) Żniwiarną amerykańską .Walter & Wood New Standard (Reaper)".
6) Żniwiarką amerykańską Maesey Hama .Toronto Canada". 4965

Oferty: Pn IŁW Sk IE ZAKŁAOY METALURGiCZNE, Pmewy-Pozn.

PIENIĄDZE zarobt
K ażdy i

Kto zakupi teraz, a nie później towary dla wia- 
anej potrzeby lub na sprzedaż. Są do nabycia po ce­
nach najtańszycn w resztkach i sztukach, 1'łótna gład­
kie 1 kolorowe, barchany, flanele, cajgi, wełny, korty 
i sukna na mąskle i dam skie ubrania, płaszcze, 
mknie, bieliznę, pościel, również pończochy, n.ci, 
chustki i wiele innych łokciowych towarów.’

Uwaga- Próbny obstalunek wysyła się pocztą za 
pobraniem bez zadatku. 4247

Zamówienia adresować:

S k ł a d  F a b r y c z n y  M .  B R Y L
Ł 6 d i, ul. P iotrkowska nr. 50 w podw órm .

Cennika i próbek nie wysyła się.
Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o zwiedzenie 

•kładu.

KATALOG
nadzoyozaj ciekawych 1 pożytecznych ksiązbk 

wysyła na żądanie darmo
Księgarnia M. WAHLA w Przemyślu/G.

Na wysyłkę dołączyć znaczek pocztowy.

□o sprzedania:
Kam ienica ll-p iątrow a przy plantach — w razie ku

pna cale i. p. z przyn. i garaż wolne do zamieszkania.
Kamienica łl-p ą u o w a  w IV azieluicy z ogrodem 

i wolnem 8mio-poko.owem mieszkaniem.
KamiemCd lii-piątrowa w najruchliwszej ulicy śród­

mieścia. ze sklepem na parterze 1 cąiem L piętrem.
Willa o 14 pokojach z morgowym ogrodem . wla- 

snem oświetleniem elektrycznem, wodociągiem, łazienką, 
i cajym komfortem, przy stacyi kolejowej przy Krakowie, 
jako rezydeneya lub na fabrykę.

Kom pleksy parcel pierwszorzędnych w Wielkim Kra­
kowie odpowiednie pod budowę lub jako lokata kapitału. 

Majątek okoto 300 morgów pod Krakowem. 
Fo.w arczek 60 morgów koło Mielca, 
ro 'w at cza* 100 morgów koło Zawiercia.
Małe folwarczni poo Krakowem. Wszystkie z budyn­

kami, inwentarzami i zasiewami.
Kamienice z wolnemi mieszkaniami i pierwszorzędne 

jako lokata kapitału.

Dom  Handlow y i biuro pośrednictwa

A d a m a  d i l i ń t k  e g o
w Krakowie, ustca

o d  1 0 —1 2  a

A l U p i l . u a  — 4 0
od 4—ó. ,i 83

W ydawca: Krzywy Antoni. Redaktor odpowiedz airiy: St„niś4aw Kuliński.

Uwadze Pań i Panów!
Dlaczego przep łacacie , kupując b ie ­

lizn o  m e w  fabryce  l i t
Przy naszym fabrycznym składzie 

rlónycn towaiów płócien i zef rów por 
siadamy wtasną pracownią wszel­
kiej bielizny. Wyróżnia się bielizna 
nasza efektownym wykończer em i wy­
je się z najlepszych meteryałów. Mo­
dele wiedeńskie. Chcąc dać możność 
każdemu mieć tanią, dobrą l aiak- 
towną blaiizną, postanowiliśmy sprze­
dawać takową, wysyiająe do innyoh 
miejscowości, gdzie tylko jest poczta, 

etyiko do sklepów iecz i do prywat- 
ycli osób (lec; nie mmej nil 8 ko­

szule; po cenach fabrycznych, co sta­
nowi różnicę 30% w stosunku do osn 
sprzedażnych w innych salopach.
L Koszuia m ą s k i a  letnie, dzienne, 

.sportowe" z mankietami s do­
brego zefiru, kolorowe i biała, 
w najmodniejsze desenie i pa- 
seczki, z kołnierzykami po Mkp. 
2.95o za sztukę.

2. Koszule nocne mąskle i modne) dekoitowsse z do-
brego madepolamu po Mkp. 3.600 i 3.800 za sztukę.

3. Kalesony mąskle z żyrardowskie) dymki na wszyst­
kie miary po Mkp. 2.2O0, gatunek wyższy Mkp. 2̂ 500. 

Ł Koszule mąskle kolorowe cienkie trykotowe ua każ- 
aą porę roku systemu .Jaegera" po Map. 2AOO. 
Takież kalesony po Mkp. 3.000.

5. Koszule damskie dzienne i nocne, zagraniczne z ko­
ronkami i wstawkami po Mkp 3.200.

6. Reformy damskie białe, czarne i kolorowe po Mkp.
1.200 za sztukę.

7. Spódniczki (halki) białe batystowe z koronkami po
Mkp. 3.000 4.000.

8. Chusteczki b aie do nosa z szwajcarskiej weby mę­
skie po Mkp. 4.500 1 5.800, damskie po 3.500 1 4.500 
zs tuzin.

S. Skarpatk' męskie wysokiego gatunku, nadzwyczaj 
trwałe, czarne i kolorowe po Mkp. 5.000,7.000 i 9.000 
z ł tuzin.

10 Pończochy damskie we wszystkich kolorach po 
Map. 8 000, 10.000 i 15.000 za tuz n.

11. P r z e ś c ie r a d ła  (2 m. długości) szerokość: natnrainej
w dobrym gatunku po 3.200 i 3.500.

12. Obrusy białe wysokiego gatunku na 6 osób po Mkp.
3.750.

iS. Rączmki Diałe, wyrób waflowy, bardzo trwałe w pia­
niu po Mkp. 850

14. Kołnierzyki pikowe męskie, zagraniczne, ostatnich fa­
sonów po Mkp. 250 sztuka.

15. Ubranka dziecinne trykotowe kompletne (spodenki
i oluzki) we wszystkich kolorach po Map. 2500. 
(Przy zamówieniach należy podać wiek dziecka.) 

Przy zamówieniacn na koszuie męskie prosimy o po­
danie numeru noszonego komierzyka.

Za przesyłkę i opakowanie doucza się Mkp. 800 nie­
zależnie od sumy zamawianej. Zamówienia wysyłamy na­
tychmiast (nawet Pez zadatku). Za ntcodpowieuni towar 
zwracamy pieniądze w przeciągu 14 dni. Zamówienia pro­
simy adresować:

O o  d t ia iu  b is i ła ia n s g o  
W a r u a w s K i B i  M o i i u  H dndfdkłure  w ą j ,  
M fą rs zs w a , Jasna >«r. 1 8 -2 4 . Tsi. Nr. 243-8J 1 171-28. 
P. S. Przyieżdzająeyeh dp Warszawy prosimy uprzejmie 

u;S odwiedzić. 42*5

D ru k arn ia  L u d o w a  w Krajtowi©.


